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(Ustawa krajowa o pożyczce sankcjonowana.— 

Słabość 1 urlop Andrassego. — Sprawa nowoba- 
żarska. —■ Pokrok do centralistów. — Nowa ansa 
Krostów do liadiarów. — (Projekt ustawy o bez­
pieczeństwie parlamentu francuzklego w Paryżn.)

Uchwalona na ostatniej sesji sejmu naszego 
ustawa o pożyczce półmilionowej na polepszenie 
stosunków kredytowych w kraju, otrzymała naj­
wyższą sankcję.

Hr. Andrassy ma się już, według Wiener 
Z t g lepiej, niebezpieczeństwo jednak było wiel­
kie, i tylko ukrywano je dlatego, aby nie zanie­
pokoić jego żony, która bawiła u wód w Ma- 
rienbadzie, ale d. 17. już do męża przybyła. Za­
nosiło się Da mocne zapalenie płuc, połączone 
z zapaleniem oskrzelnej. Przez cały czas cesarz 
i cesarzowa, choć bawili w Schonbrunie, gdzie 
Andrassy leży, wywiadywali się tylko o prze­
bieg choroby, i dopiero na wyjezdnem do Ischlu 
go odwiedzili. Urlop na długo będzie musiał An­
drassy wziąć, a takie długie urlopy zwykle bar­
dzo szkodzą u dworu ministrom spraw zagrani­
cznych, nawet Bismarkowi.

Jak się z pism czeskich okazuje, telegram 
hasz poniżej umieszczony z Pólit, Cowcsp, po- 
lega na prawdzie, przynajmniej co do sprawy 
nowobazarskiej. Tym razem prawdę mówi organ 
półurzędowy a oppozycyjne dość smutnie kom­
ponowały, sprowadziwszy znaczny spadek renty 
aUstrjackiej.

W niedzielę Nowa Presse napadła była na 
Czechów, łając ich ostatnienii zarzutami, i za- 
ledv/o racząc przyznać, że lud czeski na równi 
stoi z niemieckim. Pólitik w lot odparła tę na­
paść bardzo dowcipnie, teraz zhś Pokrok, głów­
ny organ staroczechów, poważnie odpowiada:

«... Ze ekonomiczne interesa u obu narodo­
wości w Czechach są jednakowe, to Czesi od- 
dawna uznali i nawet śród najsroższego ucisku 
nie zapierali. Ciągle się oni trzymali jako swe­
go caeterum ccnseo: „Na polu interesów ekono­
micznych się zejdziemy z Niemcami.* I otóż po­
ra  kn temu nadeszła. Czesi bynajmniej się nie 
łudzą co do powodów ducha pojednawczego u 
centralistów. Nie wypływa on z platonicznego 
zamiłowania w prawie i sprawiedliwości, — mi­
mo to wszakże jej Czesi nie lekceważą. Tylko 
potrzeba, aby drogą porozumienia co do obo­
pólnych potrzeb zadośćuczyniono interesom tak 
monarchii jak i kraju Czech i jego obu szcze­
pów, tudzież aby usunięto przeszkody wszech­
stronnego postępu i rozwoju. Te przeszkody 
tkwią głównie w niezdrowem stanowisku kraju 
i obu jego szczepów do monarchii. Czechy te- 
az me kwitną, i oba szczepy cierpią. Oto cały 

Sekret postulatów czeskich co do autonomii 
! Czesi pragną nie hegemonii, ale równo­

uprawnienia z Niemcami. Należy obmyśleć in­
stytucje, ktoreby oraz co do reprezentacji par­
lamentarnej zapobiegały ukróceniu jednej naro­
dowości. Obmyśleć te instytucje, byłoby dla obu 
szczepów korzystniej, niż dalej toczyć bój, któ­
ry zupełną zgubą jednego lub drugiego szczepu 
skończyć się musi, tak jak  już mu towarzyszy 
Zastój powszechny i podupadanie ekonomiczne. “

Co na te poważne wyrazy odpowiedzą cen- 
traliści, którzy dzisiaj walny zjazd wyborczy w 
Pradze odbywają, niezadługo się dowiemy — 
zwłaszcza czy przystąpili do rozbioru trzech 
propozycyj czeskich, czyli uznali za zbyteczne 
się niemi zajmować, i choćby odrzucić ostate­
cznie.

Eo wiadomych już wielu punktów utyski­
wania Kroatów na Madiarów przybył świeży, 
niespodziany. Urzędowy organ kroacki Narodne 
Novine wywodzi w artykule wstępnym, że Kro- 
ację postponowano i po macoszemu traktowano 
na wystawie krajów korony św. Szczepana w 
Białogrodzie królewskim (Stuhlweissenburgu), i 
przemawia za urządzeniem osobnej krajowej wy­
stawy kroacko-slawońskiąj, któraby prawdziwy 
podała obraz ziemiopłodów i przemysłu kraju. 
Wzywa więc towarzystwa rolnicze, tudzież Izby 
handlowo-przemysłowe, aby się na serjo tą spra­
wą corychlej zajęły.

Projekt ustawy ubezpieczenia parlamentu 
francuzkiego w Paryżu, składa się z trzech od­
dzielnych częśoi, których treść jest następująca:

1. Ustawa stanow i, że prawną siedzibą 
parlamentu jest Paryż; że lokale, zajmowane 
przez obie Izby w Wersalu, pozostaną jak są 
obecnie, tak, żeby w razie potrzeby mogły się 
Izby tam przenieść, i nakouiec, że posiedzenia 
kongresu, to jest obu Izb razem obradujących, 
nad kwestjami zmian w konstytucji, obowiąz­
kowo mają się odbywać w Wersalu.

2. Ustanowiony zostanie pod władzą pre­
zydenta i kwestorów każdej z Izb legion, czyli 
pułk, specjalnie przeznaczony dla zapewnienia 
bezpieczeństwa parlamentu. LcgioD żaudarme- 
rji, stojący w Wersalu a ustanowiony w roku 
1871 przez Thiersa, spełniać będzie specjalnie 
służbę. Z ośmiu batalionów, z których ten le­
gion się składa, cztery przeznaczone będą do 
służby straży senatu a cztery do służby Izby 
posłów. Dowódzcy wojskowi dla obu Izb mia­
nowani będą przez ministra wojny, ale nomi­
nacje ich przedstawiane będą do zatwierdzenia 
prezydentom obu Izb.

3.. Około gmaebu . posiedzeń każdej Izby u- 
stanowiony będzie pas pewnej oznaczonej szero­
kości, w obrębie którego wzbronionem będzie 
wszelkie zbieranie s ę ludzi w liczniejsze grupy, 
tuk jak to ma miejsce w Anglii. W promieniu 
tego pola będą mogły być używane środki urzę­
dowych wezwań, a następnie rozpędzania tłu ­
mów; środki te będą ostrzejsze i liaglejsze niż 
te, jakich dozwalały dotychczasowe ustawy. We­
wnątrz i zewnątrz tego pola zabroniouein jest 
wywoływanie manifestacyj w celu przedkładania 
Izbom jakichbądź petyeyj albo adresów.

Ruch przedwyborczy.
Zaledwie zdołano zapobiedz postawieniu 

kandydatury pana Miesesa z miasta Drohoby­
cza, a już pau Mieses rzucił się na inny okręg 
wyborczy. Oto co nam piszą:

Z p o d  L w o w a ,  18. czerwca.
(M.) Dziwnego, a zarazem nader smutnego 

objawu widownią jest nasz okręg wyborczy. 
Mianowicie — czego jeszcze nie bywało dotych­
czas w naszym kraju, tegośmy tu doczekali po 
raz pierwszy, że w okręgu wyborczym Lwów- 
Gródek-Jaworów żydzi stawiają ceutralistyczno- 
niomieckiego kandydata w kurji włościańskiej ! 
I to także po raz pierwszy podobno praktykuje 
się u nas, że żydzi zaczynają używać weksli i 
skryptów dłużnych, jakie mają od włościan, za 
środek do p o l i t y c z n e j  agitacji.

Wypadek ten jaskrawo cechuje opłakane 
stosunki społeczne naszego nieszczęsnego kraju 
i godzien zaprawdę, ażeby nad nim g ^ bok?_.^" 
stanowił się każdy, kto posiada chociażby lsKi 
kę poczucia obywatelskiego...
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(Ciąg dalszy.)
*— Ojciec Marcin zdrów, chwała bądź Naj­

wyższemu. Nie mało się zdziwi, gdy wasana 
Zobaczy, bośmy go mieli za straconego.

— I dla czegóż miałbym być stracony ? 
Czyż to tylko w waszym klasztorze żyje się 
snadnie, i chleb smaczny! Mówiłem występując 
z niego, że świat szeroki i wielki, i świat rad 
będzie mię napowrót do swego łona przytulić.

— To i chwała Bogu, że się asińdziejowi 
dobrze na świecie powiodło, wszak i tu i tam 
hiożna duszę zbawić; byleby żyć poczciwie.

Tak mówiąc poprzedzał furtjan naszego Sze- 
hierlego, wiodąc go po korytarzach klasztornych, 
a on szedł tak śmiało, tak  hałaśliwie podków- 
**mi stnkał po marmurowej posadzce, że kilku 
Zakonników wyjrzało z cel swoich, ciekawi kto 
*° taki cichość ich klasztorną przerywał. Nie­
którzy cofnęli się nazad do celi w milczeniu, 
Jeden czy dwóch pokłonili mu się z lekka, a 
BZemerle z wysoka i pogardliwie kiwnął głową 
J^aby był panem tego miejsca. Przyszli na­
j e c i e  do celi ojca Marcina, Szemerle wszedł 
hałaśliwie, nie mówiąc jak się przynależało: 
fjlfech będzie pochwalony Jezus Chrystus I lecz 
Przywitał poufale modlącego się starca i usiadł 
°hok niego na krzesełku.

Mnich, długo patrzał na niego jakby go nie 
P°żnawał, wreszcie rzekł gdy furtjan wyszedł.
, .  — A toż znowu co za licho ciebie tu do
ztasztoru przyniosło ?

— Nie radzi mi jesteście, jak widzę z tego 
pPytania, lecz mniejsza oto. Dziś na takim 
listem  stopniu, że niczyjej łaski nie potrzebuję. 
t  Jak  widzę, zawsześ hardy i zarozumiały,
*fikł mnich — i niewdzięczny, boś pewnie zapo­

mniał i«ś długo łaski nasisci doznawał.

— Piękna ini łaska, dalibóg 1 a _ 
mnie karmili i odziewali, to wszem wiadomo, 
że mnichowskim obyczajem, chcieliście mnie 
skaptować, wykierować na oklezjastyka, i wie­
cznie w waszych murach zachować. Ale ja 
z wąchałem co się święci, a że żadnej wo- 
kacji nie czuje do życia zakonnego, że mam w 
duszy natchnienie i popędy do czynów wielkich, 
do szerokiego życia wśród świata, umknąłem 
przed tonsurą, i dla tego się na mnie gnie­
wacie.

— Tak ci waść przywykł do kłamstwa, że 
sam własnym kłamstwom wierzysz. Zapewne 
chcąc się tłumaczyć ze swego wydalenia z kla­
sztoru, mówiłeś żeśmy ciebie chcieli namówić 
do naszego zakonu. A niechże nas Bóg broni, 
takiego jak waść mieć zakonnika. Piękna by­
łaby duchowna z ciebie osoba! Chcieliśmy cie­
bie nauczać i poprawiać — a gdy się nie po­
wiodło z ciebie porządnego zrobić człowieka, 
radzi byliśmy w duszy, gdyśmy się ciebie po­
zbyli- . ,

— Nie żałowałem tego ani na chwilę, zem 
od was odjechał. J- W. Br Uhl przyjął mię na­
zad do swojego domu z należytą uprzejmością, 
pamiętny zasług o jc a  mojego Ucieszył się 
mocno, gdy zobaczył, że dosyć nabyłem umie­
jętności, abym stał się pożytecznym i mógł solie 
imię zrobić.

— Jak mi się w idzi, nie w^eles się mimo 
starań naszych tutaj wyuczył, bo próżniactwo 
zawsze twoim było nałogiem. Chybaś dostał po 
swoim ojcu miejsce pajuka, jakeś to sobie obie­
cywał.

— Sto razy lepiej, odrzekł Szemerle po­
świstując. Pąjuka funkcje? Co wy sobie myślicie 
ojcze ? Czyż ja  bym miał służyć za pajuka i 
zmarnować w tak podłej służbie młode lata 
moje 1

— Ciekaw jes tem , na cóż innego przydać 
się mogłeś J. W. grafowi ?

— Na co mogłem się przydać? Widać, że 
czterdziestoletni wasz pobyt w klasztorze dał 
wam zapomnieć ojcze o życiu światowem. Nie 
wiecie już, jak to się odznaczyć potrafi na wiel­
kim dworze człowiek z takiemi, jak ja zdol­
nościami.

Agitacją kieruje dr. Jan Fried, dyrektor 
Banku rustykalnego, a celem tej agitacji jest 
przeprowadzenie wyboru p. Miesesa, dziennika­
rza niemieckiego z Wiednia, znanego z awan­
tur, jakie działy się z jego powoda w Droho­
byczu, a którego komitet centralny usunął od 
kandydatury. W jaki sposób agitacja jest pro­
wadzoną, najlepiej objaśni fakt, iż np. w Jary- 
czowie nowym niektórzy mieszczanie nie wsty­
dzą się występować w obronie kandydatury p. 
Miesesa z tego powodu, iż obligacje gminne te­
go miasta są zastawione w Bauku rustykalnym 
we Lwowie, więc obawiają się o los tych obli- 
gaeyj na wypadek, gdyby odmówili poparcia 
Miesesowi.

Podobnego rodzaju presji używają poplecz­
nicy kandydatury des w icur Journabsten Mieses 
i w innych miejscowościach, gdzie zostali powy­
bierani wyborcy, zawiśli pieniężnie od Banku 
rustykalnego, albo też od prywatnych kapita­
listów żydowskich.

Widzimy więc, że Bank rustykalny zaczyna 
odgrywać rolę polityczną. Zacnodzi pytanie, czy 
to wystąpienie pomienionej instytucji finansowej 
na arenę walk przedwyborczych przeciw aomi- 
tetowi centralnemu jest tylko krokiem prywat­
nym dra. F ried a , lub też czy dr. Fried otrzy­
mał do tego aprobatę dwóch innych kolegów 
swoich w dyrekcji jZakładu kredytowego włoś­
ciańskiego: br. Romaszkana i dra. Zbyszew- 
skiego?

Nie mniej ciekawe zachodzi pytanie, jak 
się zapatruje dyrekcja c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego na kw estję, c z y w 
o g ó l e  p u b l i c z n a  i n s t y t u c j a  f i n a n ­
s o w a  j a k o  t a k a  p o w i n n a  z a p u s z c z a ć  
s i ę  w w a l k i  p o l i t y c z n e ,  zwłaszcza w 
kierunku antinarodowyin, jak to czyni dr. 
Fried ?

Pewien żyd „postępowy*, z którym mówi­
łem o kandydaturze dra. Miesesa. wyraził prze­
konanie swoje, że ponieważ pan Mieses jest sio­
strzeńcem starowierczego rabina lwowskiego, 
pana O rnsteina, a pan Ornstein jest zwolenni­
kiem krajowego komitetu centralnego, więc Po­
lacy „dla miłej zgody* nie powinni bezwzględnie 
występować przecinko kandydaturze pana Mie­
sesa. Nie ma co mówić — logika wyborna!

Czyżby koledzy dra. Frieda w dyrekcji 
Banku rustykalnego podzielać mieli to zapatry­
wanie ?

W interesie dobru publicznego, jak nie 
mniej także w dobrze zrozumianym interesie 
Banku rustykalnego -podziewać się należy, iż 
dr. Fried wycofa się z niefortunnej intrygi, w 
którą winięszał niepotrzebnie Zakład, na któ­
rego czele stoi.

Wobec tego stanu rzeczy komitet centralny 
powinien tak samo postąpić wobec pana Miese­
sa, jak postąpił wobec Scharf.i. Erba i Honigs- 
manna, i uznać jego kandydaturę jako niedopu­
szczalną. Wobec człowieka, który po tem co za­
szło w Drohobycza, ma jeszcze tę zuchwałość 
kandydować w innym okręgu, koniecznie potrze­
bna jest taka uchwała. Niech żydzi wiedzą, że 
działając wbrew komitetowi centralnemu i agi­
tując za Miesesem, sami wywołają walkę prze­
ciw sobie, jeśli uie odstąpi*, od kandydatury, 
którą komitet centralny wyklucza. A zarazem 
powinna być wykluczoną i k in łydatura dr. F rie­
da, jeźli on istotnie agituje za Miesesem.

Czas już dzisiaj otwarcie przemawia za kan­
dydaturą pana Blumenstocka sekretarza mini- 
sterjalnego w biurze prasowym. Biuro prasowe 
ma zadanie wpływ wywiei ać na dzienniki nie­
zawisłe, aby pisały w duchu przyjaznym mini­
sterstwu każdoczesnemu. Cc to znaczy, każdy 
pojmie. Biuro prasowe ujmuje sobie korespon­
dentów do pism zamiejscowych, tak iż redaktor 
zamiejscowego pisma czasem nie spostrzeże się 
nawet, jak kukułka wiedeńska podrzuca jaja 
swe w jego piśmie. Często biuro prasowe wy­
syła swych urzędników do stolic obcych, aby

— Zdolnościami do złego, mój mosanie. 
Zuam ja ciebie i mnie w pole nie wywiedziesz.

— Niech i tak będzie! Trudno się z jego- 
mością sprzeczać. D ość, że byłem przyjętym z 
otwartemi rękami, że się poznano na mnie, dali- 
Bóg lepiej, aniżeli tutaj.

No, to chwała Bogu! rzekł ojciec Mar­
cin , zażywając tabaki. Toś zapewne umiał ko­
rzystać z łaski pańskiej i darmo tam chleba 
nie jadłeś?

-— Tak dalece na dworze J. W. ministra 
umiano wrodzone moje ocenić talenta, że żadną 
ciężką pracą nie ważono się mię obarczać.

— Jużci, ja  tam waścinych żadnych talen­
tów nie znam. Łaciny nigdyś się nie mógł tyle 
nauczyć, ażebyś potrafił modlić się z rubryceli, 
a alwara aniś dotknął, mimo gróźb i kary. 
Co do m nie, rzekł po chw ili, za ciebie przed 
Panem Bogiem nie odpowiem. Dość sobie pracy 
zadawałem, aby z ciebie człowieka zrobić raz 
przez obowiązek chrześcjański. potem jako da­
leki krewny twojej matki. D la tego też upro­
siłem ojca gw ardjana, by pozwolił, bym cię tu 
wziął na opiekę, gdyś sierotą pozostał.

— Tak wielkiegoście mi nie wyświadczyli 
miłosierdzia, mój ojcze. Wiadomo mi je s t, że 
J- W. graf dał klasztorowi pewną sumę pozo­
stałą ze zasług ojca mojego.

— Co grat Brtibi dal klasztorowi, to wcale 
nie z zasług ojca waszego, lecz że nie chciał, 
aby z jałmużny żyjącym zakonnikom syn jego 
pajuka był ciężarem. Dal przez wspaniałomyśl­
ność samą. Wiadomo także, że twój ojciec choć 
mógł był zebrać sobie nieco pieniędzy, służąc 
długie la ta  u tak wielkiego pana, nic zgoła nie

] zostawił, bo wszystko przepijał i podobno z pi­
jaństwa umarł. Wszystkim wiadomo, że matka 
twoja w wielkiej nędzy umarła, bo jej nic prócz 
starej liberji nie zostawił. Mówię nic, bo nie 
wspominam synka, z którego tak wielkiej nie­
boraczka nie miała pociechy. Ale pocóż jej było 
wychodzić za Niemca, za jakiegoś p r z y b łę d ę !  
Nikt jej tego nie pochwalał, i to odpokutowała 
też ciężko. Lecz kiedy się tobie mój dobrodzieju 
tak dobrze działo na dworze JW. Brtihla, który 
miał niejako obowiązek wspierania cię jako syna 
dawnego sługi i krajowca, pocożeś ten dwór 
opuścił i do nas, gdzie ci tak i le  było, powrócił ?

tam zawierali z dziennikami ugody. Osobliwej 
zręczności swej dowody złożył pan Blumenstock 
w misjach swoich do B-rlina. Czas pisze, iż pa­
nu Blumenstockowi to tylko zarzucić można, iż 
jest urzędnikiem w biurze prasowem. Ze stano­
wiska naszego jest to więcej niż potrzeba, aże­
by odrzucić kandydaturę; ze stanowiska Czasu 
zaś jest to właśnie zaletą, osooliwie jeźli ten 
urzędnik prasowy zasilał Gazdc Lwowska i Czas 
swojemi korespondencjami i te n  dawał dowód, 
iż rząd , a względnie rządowe biuro prasowe 
sprzyja krajowi, t. Gazecie Lwowskiej, Czaso­
wi i ich czytelnikom.

Walne Zgromadzenie
wvb reów miasta Lwowa.

Przedpłatę I ogłoszenia p r i j jn iy f i
W e L w ow ie b ióro  ad m in istrac ji „G azety Nar.* 

P lao  H a lick i w p a łacu  W . TTlanieckicb. Ogło­
szenia w P ary żu  przy jm uje  w yłącznie d la „G ar. 
N a r.“ a jen c ja  pan a  A dam a, Itue Cldment. 4, Farif, 
p ren u m eratę  za i p. pu łkow nik  R acikow - 
s k i ,  Faubourg , P o issonn iere  33.; w W iedniu 
pp. H aaseneto in  e tY o g le r , nr. 10 WraUfisehgasse. 
A. O ppelik S tad t, S tu b en b a łte i 2.. R o tte r et Cm. 
I. R iem ergasse 13 G. L ., D aube et Cm. I. Jtfu- 
lim iH anstrasse  3.; w F ra n k fu rc ie  n ad  Menem w 
H am burgu pp. H aasen ste in  e t Y ogler.

OG ŁOSZENIA p rzy jm ują  się  za  op łatą  6 cnt. 
od m iejsca objętości jed n eg o  w iersza d .obnym  
drukiem . Listy rek lam acy jn e  n ieopieczę ow ane 
n ie u legaja  frankow aniu . M anuskryp tu  drobne 
n ie iw T ac fjt się , leca byw ają  n iszczone.

jeżeli powołamy do kandydowania o krzesło pO' 
selskie z m. Lwowa tych dwóch posłów, którzy 
tę właśnie politykę, ten wyłuszczony kie *unejv, 
najbardziej stanowczo reprezentowali.

Oni to mieli odwagę rzucić rękawicę do­
tychczasowej polityce gnuśności, polityce zbyt 
daleko posuniętej ostrożności, oni mieli odwagę 
ściągnąć na się niebywale poprzóć gromy zwo­
lenników spokojnego snu, lubowników ministe- 
rjalnej bawełny, którą się zatyka uszy, aby jęku 
krzywdzonych nie słyszeć, a co więcej dalszem 
swojem postępowaniem usprawiedliwili tę od-

Żdawało się komitetowi, że jego obowiąz­
kiem jest. przez samo wezwanie tych kandyda­
tów tym myślom politycznym dać wyraz. Ten 
obowiązek komitet spełnia, gdy prócz tych dwóch 
nikogo więcej nie wzywa.

Pozwolę sobie jeszcze zwrócić uwagę na 
okoliczność, że w obozie nam przeciwnym, z któ­
rym byliśmy zmuszeni walczyć, panowaiaoy 
niepospolita radość, jeśliby w czerakolwiek mo­
gło się wydawać, że wyborcy m. Lwowa, któ-

Zebranie wyborców bardzo liczne, galerje 
przepełnione.

Przewodniczący p. K a r o l  W i d m a n n 
wzywa p. R imanowicza do złożenia sprawozda-

ttia * * *  np*mmnnin ei« koTTi tet.u orzedwvborczeeo. co .• ’ ^  panów zapewnić, ze z tej stronystytaowania się komitetu przedwyborczego, co 
wi.adomem jest czytelnikom z poprzednich na­
szych sprawozdań, mówi p. Ta d .  R o m a n o ­
w i  c z dalej :

Komitet przedwyborczy miasta Lwowa, od­
stąpił od dotychczasowej praktyki powoływania 
większej liczby kandydatów, i powołał jedynie 
pp. Ludwika Wolskiego i Ottona Hausnera (o- 
klaski). Komitet uie chce przezto bynajmniej 
krępować wolności wyborców, ani prawa które 
każdemu wybieralnemu obywatelowi przysługuje, 
przedstawienia się z własnej Woli wyborcom jako 
kandydat.

Motywa jakie kierowały komitetem, iż tylko 
dwu wymienionych kandydatów powołał, są na­
stępujące :

Zapewne wszyscy panowie w żywej pamięci 
macie wypadki ostatnich kilku lat od wybuchu 
pierwszych zawikłań wschodnich, — znaną wam 
jest polityka rządu wobec tych wypadków, znaną 
wam jest potulna i ostrożna postawa naszej re­
prezentacji wobec tej polityki. Wyborcy m. 
Lwowa znaleźli się w tem , sądzę, niemiłem po­
łożeniu, że ich przekonaniom i dążeniom nie- 
odpowiadała ta  polityka większości delegacyj- 
nej, i metoda jej postępowania. W skutek tego 
mieliśmy we Lwowie ponowne wyoory w ciągu 
ostatniego perjodu parlamentarnego, przy któ­
rych to wyborach opinja stolicy bardzo nie 
dwuznacznie i bardzo stanowczo oświ&aczyła się 
w kierunku odmiennym od tego, w  jakim szła 
większość deiegacyjna, w kierunku, który da się 
streścić w trzech słow ach: „czynna polska po­
lityka.”

Ta zasada czynnej polskiej polityki nakłada 
na przedstawicieli naszych w Wiedniu przede- 
wszystkiem obowiązek reprezento^wania praw i 
nigdy niezapopiuianych dążeń narodu polskiego 
do bytu, reprezentowania tej idei, która zawsze 
narodowi polskiemu przyświeca; idei wolności, 
prawa, sprawiedliwości, nakłada obowiązek sta­
nowczej oppozycji przeciwko każdemu takiemu 
rządowi, któryby w swej zewnętrznej czy we­
wnętrznej polityce te zasady łamał; — nakłada 
wreszcie obowiązek bardzo stanowczego, czyn­
nego, wytrwałego postępowania w obronie praw 
i interesów tej części P o lsk i, która się urzędo- 
wnie Galicją nazywa.

Temu kierunkowi wyborcy miasta Lwowa 
we wszystkich swoich zgromadzeniach, we wszel­
kich manifestach i odezwach, przy każdym wy

licząc na ambicję możliwych i niemożliwych 
kandydatów, czyniono wielkie usiłowania, aże­
byśmy postąpili inaczej.

Komitet tedy sądzi, że spełnił swój obo­
wiązek, jeżeli powołaniem obecnych kandydatów 
dał wyraz tej, którą rozwinąłem, politycznej 
myśli. Rzeczą waszą panowie będzie, tę myśl 
przez wybory wyrazić (oklaski).

Następuje z kolei p. Otton H a u s n e r :
Szanown1’ panowie! Każdy kandydat w chwi­

li, gdy staje przed wyborcami, znajduje pod rę­
ką pewien zasób siów i zwrotów, odpowiadają­
cych położeniu, ubiegającego się o mandat wobec 
wybierających. Te słowa i zwroty zwykle nie są 
niczeffi innem, jak zdawkową monetą kurtoazji, 
przyzwoitości, tradycji, czasem zaś mogą siać się 
najszczerszym wyrazem niewątpliwej prawdy. 
Jeżeli tedy na wstępie mego przemówienia uży­
ję takich słów może często nadużywanych, to 
darujcie mi i chciejcie mi wierzyć, że odpowia­
dają memu przekonaniu, j  pochodzą z głębi serca.

Jestem dumny i szczęśliwy, że mogę stanąć 
przed wami, i że z całą szczerością do was prze­
mówić mi wolno. Dumny, żeście mnie powołali, 
szczęśliwy, że po raz pierwszy wyborcom mia­
sta Lwowa wynurzę moje uczucia, jakie dla te­
go miasta i  jego mieszkańców żywię. Niewyró- 
wnanc jest skromność, jaką zwykle okaeujemy 
względem naszego miasta. Wobec damy, jaką 
napełnia Warszawianina gród Syreny, wobec czci, 
jaką otacza Krakowianin stolicę podwawelską. 
Lwowianie pod sarkazmem i ironią kryją swe 
przywiązanie do rodzinnego miasta, i rzadko 
kiedy, przy wyjątkowych sposobnościach, jak np. 
w czasie wystawy krajowej w r. 1877 spotkać 
się można z nieśmiałem poczuciem własnej war­
tości. Prawda, tak olbrzymiego rozwoju jak War­
szawa, tak świetnej przeszłości jak Kraków nie 
mamy, ale dla bystrego oka badacza nie miną 
niepostrzeżone pewne zalety, cechujące miasto 
wzrastające, postępowe, dążące do lepszej przy­
szłości. Ow udział powszechny, serdeczny, gorą­
cy w sprawach pnblicznyeh, owe rozpościeranie 
się lotem błyskawicy każdego faktu ciekawego, 
każdego nowego pomysła lub szczęśliwego słowa 
a i  do najniższych warstw, ta  elektryczna ru ­
chliwość i wrażliwość umysłowej atmosfery 
wszystko to są oznaki, właściwe wielkim mia­
stom. Nareszcie i przedewszystkiem zaś silne i

dzisiejszych w ybo iw  powszechnych do Rady ezątku tego wieku, na wskroś przesiąknięty ob- 
panstwa, jest obowiązkiem naszym tym samym' cemi żywiołami, i kto go widzi dzisiaj, gdy ci- 
( ązeniom i przekonaniom dać wyraz ile możno-1 cho i pokojowo, zdobył, spożył i stopił te ży- 
sci silniejszy jeszcze niż dotychczas, i sądził j wioły w ludność jednolitą, ten zemną przyzna, 
także, ze najskuteczniej stanie się to przez to ,! że tak jak cesarzom niemieekim należał się ty-

imnWTiiTMni wr-TwaffTrWinriMnrMi
— Przykre są słowa wasze ojcze, bo nie- 

tylko skrzywdziliście ojca mojego, zowiąc go 
przybłędą, ale też dotknęliście i JW. grafa, który 
również jak mój ojciec jest Niemcem. Powinien 
bym po tych słowach waszych nie wchodzić w 
dalsze opowiadanie i dalej sobie pojechać. Chcę 
jednak zapomnieć obrazy, ale to przez pamięć 
żeście dawniej byli moim opiekunem i mistrzem. 
Bo też wyznać muszę, że nie na dużo się przy­
dadzą nauki tu nabyte.

— I jakiej nauki tu nabyłeś ? To śmiechu 
warte owe banialuki co prawisz, mój dobrodzieju. 
Jak zapamiętam, do niczego nie miałeś zdat- 
ności, chyba brzdąkać na strunach gitary lub 
jakieś tam wiersze układać.

— To też to właśnie posłużyło mi na wiel­
kim świecie, rzekł Szemerle _ wyciągając poufale 
rękę do tabakierki ojca Maciana, świat dzisiej­
szy nie taki już, jak za waścinych czasów, mój 
ojcze, co to bez łaciny, awara, retoryki, ani 
kroku zrobić nie można było. Dziś, odkąd nie­
mieckie mody nastały w Polsce z wielkim kró­
lem naszym, niczem są te zastarzałe polskie 
koncepta. Dziś k^o umie śpiewać, grać na jakim 
instrumencie, tańcować menueta, ten jest wy­
soce uczonym. A kto_ jeszcze jest poetą, na nie­
miecki sposób rozumie się, ten do najwyższych 
godności ma pole otwarte. Dlatego też i ja, co 
byłem pogardzonj i poniewierany w klasztorze 
do tego stopnia, żeście mi nieraz pieczeń w ku­
chni kazali obracać na rożnie, dziś doszedłem 
nie chwaląc się, do niepospolitego znaczenia.

Ojciec Marcin wielkie oczy roztworzył, i za­
czął prawie powątpiewać o własnym rozumie. 
Znał Szemerlego łgarzem, nieukiem i leniwcem! 
lecz podobnie zuchwałym i bezczelnym w łgar­
stwie, nigdy go był nie przypuszczał. Więc ów 
syn biednego pajuka, którego zakonnicy przez 
litość wychowywali, a nie zdołając nic dobrego 
z niego zrobić, używali go do najniższych kla­
sztornych posług, miałże by on dostąpić jakichś 
zaszczytów na dworze, miałżeby posiadać jakie 
zalety, na których się oni nie poznali, i dziś 
przybył wyrzucać swym opiekunom, że go oce­
nić nie umieli. To wszystko wydało się staru­
szkowi tak dziwnem i niepojętem, że chwilę zdu­
miał, i zachwiał się w swojem o Szemerlem prze­
konaniu. Zdziwienie ojca Marcina stało się je-

j  szcze większem, gdy Szemerle rzekł z dziwni 
: prozopopeją:

— Aie my tn bawiemy się gawędą, a tam 
konie moje stoją na dworze podróżą zmęczone. 
Każ no jegomość, by je do stajni powiedziono.

— Już zapewne słudzy kościelni to uczy­
nili — odpowiedział ksiądz Marcin — u nas go­
ścinność równą jest dla wszystkich.

— Bo trzeba żebyście wiedzieli mój oicze, 
że jadę dwoma pięknemi końmi i bryką wygo 
dną. Wprawdzie nie mam w tej chwili woźnicy, 
bo mój giermek ni- spisał mi się w drodze, więc 
go odprawiłem. Chciałbym tu dostać jakiego ra ­
źnego chłopaka, by go do mej przyjąć służby. 
W daleką puszczając się drogę, potrzebuję u- 
sługi

— I gdziez to wasana Pan Bóg prowa- 
(izi?  — spytał nieco zdziwiony ojciec Marcin.

— Udaję się na Tureczczyznę.! — odpowie­
dział z dumą Szemerle — jadę z polecenia sa­
mego m inistra. Dano mi ważne pisma do wrę­
czenia seraskierowi Benderu.

Tu wyjął z zanadrza plikę zapieczętowaną. 
Uczynił to jeszcze w Syczynie poodrywawszy 
różne pieczęcie z dawnych listów podstaroście- 
go, i ułożył sobie list nibyto od grafa Brfihla 
do seraskiera Benderu. Tak zamyślając o uciecz­
ce z pieniędzmi, które chciał zabrać w Syczy­
nie, ja r  tam układał swe plany, a znając łatwo­
wierność zakonników, wiedział, że mu łatwo 
przyjdzie ich zdurzyć

— Od jakiegoż to m inistra macie polecenie ?
— Ale... — odrzekł Szemerle, nieco się ją­

kając — od pana mego, JW. Bittla.
— To on został ministrem ?
— Niedawnemi cza-sy — odrzekł śmiało 

Szemerle.
A że ojciec Marcin, równie jak i cały za­

kon nie bardzo wiedzieli o zmianach, zajść mo­
gących u dworu, i ks. Marcin uwierzył, że 
Bruki już wtedy objął urząd grafa Flemminga.

— Toście w takiem zaufania u ministra? 
Czyż to być może? i wasana wybrano na tak 
ważne posłannictwo? .

— Jak widzicie mój ojcze 1 Mnie j Mnie 
Marcelego Szemerlego! A wyście wątpił1 o F a 
tnościach moich! Widać że gdzie ind* la­
no lepi y mnie ocenić. 1 • fi 2./.



uł mnożycieli państwa (Mehrer des Reichs), tak 
Lwowowi się należy zaszczytna nazwa mnoży- 
ciela polskości.

I głównie dla tej cichej nie dla każdego o- 
ka widzialnej zasługi, która u rozdartego naro­
du staje się pierwszą potęgą, i  zapewnia przy­
szłość, jestem dumny i szczęśliwy, że wyborcy 
miasta Lwowa wezwali mię przez organ ich wy­
konawczy, komitet ściślejszy, abym stawał przed 
nimi, i ubiegał się o mandat delegacyjny.

0  ile to zaszczytne wezwanie budzi w mo- 
jem sercu najwyższą wdzięczność, jakkolwiek 
wysoko canię wyszczególnienie, jakie tem wez­
waniem na mnie spływa, to ten nowy dowod 
waszego sprzyjania i zaufania tem wybitniej bu- 
dzi we mnie wspomnienie innej oznaki uznania, 
którą przed 7 miesięcy udzieliła mi reprezenta­
cja miejska, z tego samego źródła jak komitet 
pochodząca: obywatelstwa honorowego. Idę więc 
jedynie za głosem mego serca, i wypełniam za­
razem najprostszy obowiązek, dziękując jedno­
cześnie za ów drogocenny klejnot i za dzisiej­
szy serdeczny dowód zaufania.

1 zaiste, jeżeli dzisiaj wasza pamięć o mnie 
w chwili wyboru, napełnia mię otuchą i wspie­
ra me postanowienie służenia dobrej sprawie, to 
wówczas wspomniony hojny akt uznania, prze­
wyższający tak dalece miarę moich zasług, był 
dla mnie światłem na ciernistej drodze i tarczą 
w ciężkiej walce, w chwili gdy przedemną le­
żała żmudna praca i piętrzące się zapory. Dzi­
siaj bowiem wyjaśnionem jest w pojęciach, co 
wtedy okryte było pomroką i łatwo dzisiaj zro­
zumieć i porozumieć się można, gdy wtenczas 
krzyżujące się hasła i formnłki najprostszą pra­
wdę czyniły nieprzystępną.

Dziś przeto mogę stanąć przed wami z u- 
fnością i spokojem, które wtedy dopiero nabyć 
musiałem za pomocą waszej serdecznej sympa- 
tji, waszego gorącego poparcia.

Dzisiaj kwestja, która temu 7 miesięcy ha­
łaśliwie wszystkie inne przytłumiła i z porząd­
ku dziennego spychała, która niejedno sumienie 
zaniepokoiła, nie jedną głowę w zamęt wprowa­
dziła : osławiona secesja już nie istnieje. Do­
szedłszy do kresu, zakończyła życie i pogrze­
baną jest.

To wystąpienie lub ten występek, za który, 
pomimo, że było tylko środkiem, a nie celem, 
mię tak srodze potępiono, które nie jeden wy­
trawny umysł odemnie oddaliło, nie jedno po­
czciwe serce odemnie odwróciło, nie jedno sło­
wo zgody i przystąpienia na ustach zatrzymało, 
jednak was wyborców stolicy, tego gorąco biją­
cego serca kraju nie zatrworzyło. nie zmąciło, 
nio odstręczyło. A był to jednak środek zarad­
czy, gwałtowny i niebezpieczny, na który s’ę 
zdobyłem dopiero po bolesnej wewnętrznej wal­
ce. I jest to waszą wielką zaletą około dobrej 
sprawy, iż nie zgorszyliście się secesją wtedy, 
gdy długo zapomniana myśl nierozdzielności spra­
wy polskiej ze sprawą wolności, oświaty i spra­
wiedliwości nie mogła być na nowo wygłoszoną 
bez tej secesji, iż uznaliście konieczność chwi­
lowego oddalenia się z szeregów Koła, dania 
świadectwa przekonaniu.

Wy i wtenczas nie wątpiliście, nie zawa­
haliście się. Inaczej po części sądził kraj. Ja 
zaś dzisiaj chociaż stoję tylko wobec wyborców 
miasta Lwowa, przemawiam do całego kraju, 
gdy dziś między krajem a stolicą zasadniczej 
różnicy zapatrywań nie pragnę i nie przypu­
szczam. Że zaś kraj cały, mianowicie owa część 
społeczeństwa szanowna, poważna, roztrzygająca, 
która pracuje koło roli, nie poddała się odrazu 
nowym prądom , nie brała natychmiast udziału 
w ruchn umysłowym, dążącym do przekształce­
nia nie jednego ubitego wyobrażenia, temu nie 
dziwić s ię , owszem za rzecz bardzo naturalną 
uważać wypada. Rolnik, zarówno ten, który 
głową kieruje, jak ten, co rękami pracuje, przy­
wiązany do gleby, wystawiony na niełaskę ży­
wiołów, naturą swą musi być zachowawczym, 
niełatwym do poruszenia, stałym w swych za­
patrywaniach, nieskorym do porzucenia tego, co 
bywało. Tak być musi, aby wytworzyć się mo­
gła harmonja społeczna. Gdyby bowiem właści­
ciele tak więksi jak mniejsi chwytali tak rychło 
i ochoczo reformy i przekształcenia, jak inteli­
gencja m iejska, nie jedna nowość niewypróbo- 
wana, nie jeden eksperyment nieupoważniony, 
mógłby na szwank wystawić ustrój polityczny, 
a z nim i społeczny. Dopiero z równowagi kon­
serwatyzmu warstw wiejskich i postępowości 
warstw miejskich wytwarza się zdrowy ijpewny 
skład społeczeństwa. To każdy wytrawny i 
patrjotyczny polityk uznać i z tem się liczyć 
musi.

Z powodu tedy przeważnie odpierającej po­
stawy żywiołu rolniczego nie tylko nie mam 
żalu, ale je pojmuję. Dziś zaś, gdy zapatrywa­
nia się wyjaśniły, usposobienia się zbliżyły, po­
wtarzam wobec całego k ra ju , że secesji już nie 
ma i że o niej mowy być nie może. Cóż bowiem 
się stało? Dwie rzeczy: jedna przewidzialna, 
druga nieprzewidzialna. Po pierwsze zamknięcie 
kadencji Rady państwa odjęto secesji rację bytu. 
Po drugie dopięła secesja tego, dla czego nasza 
szczupła garstka zdobyła się na środek zaradczy 
wielu wstrętny, niektórym podejrzany.

Że secesja i to co j e d y n i e za jej pomocą 
nam wolno było czynić i wygłosić, nie chybiła 
celu i spełniła swe zadanie, że życie publiczne 
nią się spotęgowało, że delegacja obudziła się z 
letargu do nowej działalności, że w kraju i w 
wyborcach wzmagało się uczucie praw i obo­
wiązków, że nareszcie łączność narodowa nie 
tylko nie ucierpiała, ale nzyskała stałych pod­
staw, że dzisiaj stan rzeczy pomyślniejszy jesj. 
i lepsze rokuje nadzieje, jak w końcu roku 1877, 
temu chyba ten zaprzeczyć może, który ma oczy, 
aby nie widzieć i uszy, aby nie słyszeć.

Przedewszystkiem z całym naciskiem za­
znaczyć muszę, że s o b i e w tem przekształce­
niu tak obfitem w następstwa nie przypisuję 
więcej nad rzeczywisty, bardzo skromny udział. 
Byłem tylko chętnem narzędziem zrządzenia losu 
w jednej z tych chwil w życiu narodów, w któ­
rych zbieg okoliczności dodaje stosunkowo dro­
bnym przyczynom większej doniosłości. Może 
nie jeden z was, moi panowie w Alpach w po­
czątku wiosny był świadkiem spadania zasp 
śnieżnych. Nieraz oderwanie się jednego ka­
myczka wystarcza aby poruszyć ogromne masy 
śniegu, znieść je z wyżyn i wtrącić do prze­
paści. Otóż ja byłem tym kamyczkiem, który 
lawinę zwątpienia, obojętności i martwoty po­
mógł zepchnąć z delegacji i z kraju. Miejmy 
nadzieję, że już kiełkuje ziarno przyszłości w 
miejscach do niedawna lodem okrytych.

Niepotrzebuję dłużej wyprowadzać, że se­
cesja spełniwszy swe zadanie, nstać musi.

Potrzebniej zaś jest wykazać, że wznowioną 
być nie potrzebuje i nie powinna. Łatwo zro­
zumieć, że środek zaradczy tak  wyjątkowy i 
odbiegający od regularnego postępowania, wstrę­
tny poniekąd samym autorom wierzącym w jego 
skuteczność, nie może być dwa razy użytym. 
Żaden lekarz w świecie trepanacji, lub wypró- 
cia cesarskiego powtórzyć by nie śmiał. I w ży­
ciu politycznem wszelkie niezwykłe sposoby po­

stępowania, (Proste wyjścia z sali. Usunięcie się. 
Abdykacja. Rozwiązanie Izb) przez powtórze­
nie tracą na doniosłości i skutkach i nawet mąż 
tak gwałtowny i znajdujący się nad tak wyjąt­
kowo potężnem stanowisku, jak Bismark, odno­
wieniem pogróżki usunięcia się osłabił siłę akcji 
swej. A my mielibyśmy odważyć się wobec 
swoich, na powtórzenie kroku, o którym wiedzie­
liśmy, że słusznie autor sławnej broszury o nim 
wyrzekł: „Na was i ua wasze głowy. Ale tu 
nie oto jedynie chodzi, moi panowie, tu przystę­
puje druga okoliczność pierwszorzędna, rozstrzy­
gająca, która ponowienie secesji czyni niemożli- 
wem, lub uczyniłaby ją ciężkim grzechem.

Wyborcy i przez ich usta kraj w tych dniach 
rozstrzygają o zastępstwie kraju w Radzie pań­
stwa. Orzeka kraj o mężach, jakich chce lub nie 
chce mieć, o ich znaczeniu i zapatrywaniu na- 
rodowera, krajowem, społecznem i ekouomicznem,
0 ich celach i o środkach, jakich do osiągnięcia 
tych celów użyć zamyślają. Jest to więc już roz- 
strzygnienie całkowite, ostateczne o tem, dokąd 
dążyć, nie już jak zeszłego roku, orzeczenie o 
kwestjach formalnych, środkach itp.

To orzeczenie wyborców i kraju musi być 
przez kogokolwiek słuckaue i szanowane, jak­
kolwiek kto sądzi o ordynacji wyborczej, o po­
dziale na kurje, o wpływie rządu ua wybory, o 
obojętności lub abstynencji pewnej części wy­
borców.

Konieczność tego wysłuchania, poszanowa­
nia świeżego wyroku wyborców i kraju jest mo- 
jem niezłomuem przekonaniem. Muie ktoś gdzieś 
zarzucił, jakobym miał meupoważnioną preten­
sję być mądrzejszym i patrjotyczniejszym od 
większości. Wobec tego oświadczam, że ani muie, 
ani nikomu innemu nie wolno jest mieć się za 
bystrzejszego i patrjotyczniejszego od wyborców, 
od całości, od kraju. Tutaj znajduje zastosowa­
nie francuskie przysłowie: „U y a toujours
quelqu'un qui a plus d’espiit que le plus spiri- 
tuel, et ćeit tout te monde." Ci, którzy za 3 lub 
4 miesiące zasiędą na ławach polskich Rady pau- 
stwa, są nowymi wybrańcami kraju, i przedsta­
wiają zdanie kraju. Jest to zatem położenie zu­
pełnie odmienne od tego, jakie było zeszłego ro­
ku, gdzie 5 lat pełnych zmiar , przekształceń, 
wstrząśnień dziejowych sprowadziło odpowiednią 
zmianę, i utworzyło w mnogich wypadkach mię­
dzy wyborcami i wybranymi znaczne i znane 
sprzeczności. Delegacji polskiej, świeżo wybra­
nej, jaka się zbierze w Wiedniu w październi­
ku, poddać się trzeba. Dlatego oświadczyłem juz
1 oświadczam jeszcze raz, że wstępując do Koła 
polskiego, czynię to bez zastrzeżenia, że mam 
pełną nadzieję, że z większością tego Koła b ę- 
d ę  s t a ł  w g ł ó w u y c h  k w e s t j a c h  na j e -  
dnem i tem samem stanowisku, że gdyby mię 
ta  nadzieja zawiodła, w specjalnych sprawach 
ulegnę przeciwnym zdaniom, a w razie, gdy­
by — co Boże uchowaj i czego się lękam — 
nowa delegacja w sprawie głównej, narodowej 
lub krajowej powzięła uchwałę memu przekona­
niu sprzeczną, W'edług mego zdania, szkodliwą 
dla kraju lub narodu, złożyłbym mandat, nigdy 
zaś nie wystąpiłbym z Koła.

Musiałem to wyraźnie oświadczyć, ponie­
waż w tej chwili nie mówię jedynie do was pa­
nowie, którzy i bez tego oświadczenia bylibyś­
cie uuę pojęli, ale i do wyborców całego kraju, 
bo jest dla mnie niezmiernej wagi, aby ani je­
den wyborca w kraju, pod pozorem, że w przy­
szłości rzecz znowu może iść o sprawy formal­
ne secesji, nie dał się powstrzymać od grunto­
wnego zbadania zasad i zapatrywań kandyda­
tów, od wyraźnego wyspowiadania ich jak my­
ślą i jak postępować zamierzają w sprawach ży­
wotnych. Niezbędnem zateui jest, aby się wszę­
dzie kandydata pytano, nie czy jest za solidar­
nością, bo wszyscy są za solidarnością, ale czy 
jest za, czy przeciw polityce zaborczej, czy 
sprawę polską uważa za nierozdzieluie połączo­
ną ze sprawą wolności, czy polskość uważa za 
przywilej udzielony szeregiem przodków, czy 
też za przymiot należący się temu, który czy­
nem i słowem sprawę polską bronił, do niej 
przyciąga i dla niej zdobywa drugich, czy kau- 
dydat chce popierać żądania kraju zawsze i 
wszędzie, bez względu na wskazówki utylitar­
ne i podszepty zakulisowe, czy zwalczać obe­
cne ministerjum bez programu, bez niezawisło­
ści, bez dobrej chęci dla kraju i bez zdolności 
przeprowadzenia czegokolwiek; ministerjum, 
które nawet wspierającym i ratującym go w 
trudnych chwilach obietnic nie dotrzymuje.

Otóż jeszcze raz powtarzam, w tem jest 
wielka korzyść zgonu i pogrzebania secesji, iż 
nikomu już nie wolno jest pytać się kandydata 
jedynie, w jakiem towarzystwie on pójdzie, ale 
że zmuszony jest pytać się : d o k ą d  kandy­
dat idzie.

Jeżeli zaś chcecie praktycznego dowodu u- 
stania secesji, to wskażę ua odezwę komitetu 
centralnego wyborczego i na wstąpienie moje do 
tegoż komitetu i tem samem na moje przystą­
pienie do głównych zarysów tej odezwy. Usły­
szałem uiejeduokrotuie zarzut, że owa odezwa 
jest zbyt blada, zbyt ogólnikowa, że nie jest 
bardzo zabarwioną i wdającą się w szczegóły, o 
tem niema wątpienia, najlepszy dowód ua to, 
że i komitet wyborczy części zachodniej Galicji 
na nią się zgodził. Lecz komitetowi centralne­
mu który nie jest wyrazem jednego stronnictwa, 
owszem przyjmuje w swe łouo różne stronni­
ctwa narodowe i ma jako główne zadanie zwal­
czanie kandydatur antinarodowych, zarzutu z 
powodu niewyrażania zdań, wybitniejszych czy­
nić nie można, gdy tylko w stronę narodową 
silniej uderzyć mógł i pojedynczym kandydatom 
musiał pozostawić dalsze wywody i ściślejsze 
określenia swych poglądów.

Jednak komitet centralny w ustępie o swo­
bodach konstytucyjnych dał wskazówkę, że obok 
sprawy narodowej i ten punkt jest łącznikiem 
różnych stronnictw. I za to komitetowi central­
nemu wdzięczność się należy, że umieszczeniem 
tych słów oświadczył się przeciw zgubnemu ba­
łamuceniu tych, którzy przywiązanie do swobód 
konstytucyjnych i gotowość bronienia ich lub 
szczerze lub obłudnie przedstawiają jako wy­
chwalanie i obronę usterek i przywar obecnej 
konstytucji austrjackiej, wołając: Piękna nam 
to konstytucja z taką ordynacją wyb., z taką 
przewagą Niemców i władz centralnych, z tak 
szczupłemi atrybucjami sejmów kraj. itd. Ależ 
takie mięszanie istoty rzeczy z przypadkowemi 
ujemnemi stronami jej, jest najwyższą niedorze­
cznością. Któżby śmiał za złe mieć mieszkają­
cemu w szczupłym, ubogim lub niewygodnym 
pokoju, że dba i stara się utrzymać go w ła ­
dzie i czystości, że upiększa go i broni jego 
nietykalności, ktoby śmiał doradzać mu, aby dla 
szczupłości i braku wygód wyprowadził się i 
koczował pod gołem niebem... absolutyzmu. Wy­
soko cenimy swobodę konstytucyjną właśnie dla 
tego, że tylko za pomocą tych swobód braki i 
niedogodności obecnej konstytucji uzupełnić lub 
usunąć się dają.

Cóż jest konstytucja? jest to udział w roz- 
strzygnieniu tych, o których się rozstrzyga, jest 
to emancypacja, która czyni z poddanego oby­

watela, jest to możność dana ludom wykazania 
co ku własnemu ulepszeniu czynić zdołają. Kto 
choć raz trzeźwo nad tem rozważał, i kraj swój 
kocha i w przyszłość jego wierzy, musi być 
szczerze przywiązany do swobód konstytucyj­
nych i to przywiązanie dobrze rozróżnić trzeba 
od owej typowej niemieckiej zasady wiernokon- 
stytucyjnej. Odezwa komitetu centralnego prze­
to wprawdzie nie zastępuje programu, jednak 
wyznaczyła ramy, w których program delegacyj­
ny mieścić się może i po za które sięgać nie 
powinien. To uzupełnienie odezwy programem 
pozostawił komitet pojedyńczym odcieniom jakie 
w skład jego weszły i pozwolę teraz przedło­
żyć wam, szan. panowie, program, jaki w obe­
cnych okolicznościach za wskazany i możliwy u- 
ważam i do przeprowadzenia którego będę się 
według mych sił przyczyniał, jeżeli wasz wy­
bór mię do Rady państwa powoła. Delegacja 
polska w Radzie państwa wiedeńskiej jest jedy­
nym ciałem obradującem polskiem, któro może 
mieć nadzieję przeprowadzenia swych zamiarów, 
w pewnych danych warunkach i przy postępo­
waniu zgodnem i zarazem śmiałem i rozważnem. 
Koło polskie w Berlinie, tak dzielne i z tak 
znakomitych jednostek złożone, znajduje się w 
stosunku tak przerażającym liczebnej większo­
ści i ma do czynienia z żywiołami tak przewa­
żnie wrogiemi, że tylko stanowisko swe zazna- 
czyc, manifestować się może, o przeprowadzę- 
ni u zaś jakiegokolwiek szerszego zamiaru ma­
rzyć nie może.

lo  stanowisko wyjątkowe, jedyne, czyni 
delegację polską w Wiedniu reprezentantką 
nitei esów polskich i nakłada na nią odpowiedne 
obowiązki, mianowicie prowadzenie polityki pol­
skiej, a nie tylko przedstawienie interesów jednej 
prowincji. J

Ztąd wypływa, że program delegacji winien 
być potrójny:

1. Zagraniczny, obejmujący podtrzymywanie 
sprawy polskiej.

2. Zakrajowy, obejmujący stosunek naszego 
kraju do monarchii rakuskiej, nareszcie

3. Krajowy, obejmujący ustrój wewnętrzny 
administracyjny, ekonomiczny i społeczny kraju, 
o ile wchodzi w zakres działania Rady państwa.

Embrjo programu z a g r a n i c z n e g o  już 
zawarty był w słowach §. 4. projektowanego 
przez mniejszość regulaminu dla Koła polskiego, 
które to słowa wyznaczyły solidarność tegoż 
Koła jako pierwszy i najwyższy cel ■ s k u t e ­
c z n e  reprezentowanie interesów polskich i ce­
chowały tym przymiotnikiem charakter dodatni, 
czynny, obejmujący wszystkie ważniejsze euro­
pejskie sprawy reprezentowania interesów pol­
skich.

Sprawę polską pojmujemy w jej politycznem 
znaczeniu jako sprawę państwowego odrodzenia 
liaiodu, a nie tylko samego ulżenia losu Polaków 
tej lub owej prowincji.

Korzystać więc należy z każdej nadarzonej 
sposobności do stawienia sprawy polskiej na po­
rządku dziennym publicznej dyskusji, a zarazem 
do upominania się za krzywdy i gwałty nieu­
stannie na narodzie popełnione. Taką sposobnoćć 
daje przedewszystkiem kwestja wschodnia dotąd 
nierozwiązana, owszem do coraz większych pro­
wadząca zawikłań. Przez nią nasza sprawa naj- 
zrozumialej dla powszechnej opinji przedstawia 
się jako leżąca w interesie wolności i cywili­
zacji europejskiej. Ażeby to wykazać, należy :

a. Unikać nawet pozorów jakiegokolwiek 
spóluictwa z polityką moskiewską.

b. Przeciw wszelkiemu wspólnictwu Austrji 
z tą polityką protestować i działać, przed niem 
Austrję ostrzegać, wskazując jej północny wschód 
jako właściwe dla niej pole działania, bez po­
święcenia atoli uprawnionego wpływu swego na 
półwyspie bałkańskim. Gdy jednak polityka ga­
binetowa nie łatwo zejdzie z dzisiejszych ma­
nowców, póki jej opinia publiczna lub sama ko­
nieczność nie pchnie na lepsze tory, więc trze­
ba nam tej opinii szukać sojuszników, a zatem 
w idei prawa, woluości, oświaty, sprawiedliwo­
ści i uwolnienia ludów z brzemienia military- 
zmu. N aj takim gruncie stawiona sprawa 
nasza, zdobędzie sobie przyszłość nie na podsta­
wie dzisiejszej, wszędzie przewrotnej i bezpra­
wnej polityki.

c. Zwalczać wszelkiemi siłami błędną, zgu­
bną tendencję, wiodącą do zupełnej martwoty, 
według której zadanie nasze ograniczyć można 
do biernego wyznawania ludzkości, jakie już 
przymiotnikiem „polski“ Kołu nadanym dostate­
cznie konstatowaną być miała.

d. Wskazać, że polskość obowiązuje tak w 
życiu prywatnem, jako i publicznem, a w tem 
ostatniem obowiązuje do walki przeciw zasadom 
instytucjom i żywiołom, które Polskę zgubiły j 
do poparcia zasad, instytucyj i żywiołów, jakie 
do wskrzeszenia jej przyczynić się mogą, a więc 
przeciw absolutyzmowi, trój cesarskim przymie­
rzom, wszechwładzy dyplomacji i za równoupra­
wnieniem i przez to pogodzeniem warstw społe­
cznych i za swobodę rozporządzenia sobą na­
rodów.

Z tych zasad polskiej polityki wynika jasno 
postępowanie naszej delegacji wobec rządu au- 
strjaekiego, wynika ztąd konieczność silnej i 
S e™ aeJ °P°zycJi przeciw każdemu rzą­
dowi, k tó ryby  szedł jawnie i solidarnie z poli­
tyką moskiewską lub też skrycie zaborami, bez­
prawiem i naruszeniem niezawisłości narodów 
w duchu tej polityki działał.

Główne zarysy programu dla stosunku na­
szego kraju do monarchii austrjackiej zarówno 
znajdują się w lakonicznych słowach §. 4. pro­
jektów regulaminowych dla Koła polskiego: 
„Solidarność delegacji z sejmem krajowym ce­
lem obrony autonomii krajowej, swobód konsty­
tucyjnych i praw obywatelskich:

lszy punkt, t. j. solidarność delegacji z sej­
mem, o którym twierdzono, że zawsze prze­
strzeganym bywał, doznał dotąd po części za­
niedbania.

Gdyby od chwili zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich w roku 1870 owa solidarność o- 
głoszoną została była jako obowiązująca zasada 
wszystkich delegatów, i gdyby każdy z nich u- 
ważał był się jako wprost z sejmu krajowego 
wychodzącego i jego uchwałami obowiązanego, 
sejm i kraj nie byłby doznał tak mnogich wy­
padków zapomnienia tego, czego powtórnie i 
niemal jednogłośnie się domagał, i nie byłby 
przywykł sejm krajowy do pozbycia się tanim i 
wygodnym sposobem nie jednego ważnego i tru ­
dnego zadania, w drodze marnych wezwań do 
rządu, zamiast przekazania obowiązkowego tych 
spraw delegacji do Rady państwa.

Co się zaś tyczy obrony autonomii krajo­
wej, swobód konstytucyjnych i praw obywatel­
skich, ten punkt programu winien być zupełnie 
nierozdzielny, ponieważ dotychczasowe prze­
ciwne postępowanie delegacji, tj. gorliwość w o- 
bronie autonomii obok obojętności dla wymie­
nionych swobód i praw (np. przy ustawie o sto­
warzyszeniach) spowodowało błędną taktykę i 
fałszywe, osamotnione położenie delegacji w Ra­
dzie państwa.

Frakcje wiernokonstytucyjne bowiem, nawet 
te, które z początku nie żywiły nieprzychylnych 
zamiarów dla autonomii krajowej, jak postę­
powcy lub demokraci, widząc jak dalece liczyć 
nie mogą w kwestjach wolnościowych na dele­
gację polską, stały się dla naszych odrębnych 
postulatów krajowych nieżyczliwemi, i tak wy­
tworzył się następujący stan rzeczy uader smu­
tny: W kwestjach autonomicznych lub kraj nasz 
szczegółowo obchodzących, rząd otrzym ał, ile 
razy tego chciał i pragnął, większość za pomocą 
wiernokonstytucyjnych, a nieraz nawet i za 
pomocą partji prawa, w kwestjach zaś wolno­
ściowych lub zagranicznych uzyskaj zwycię- 
ztwo za pomocą Polaków, centrum i partji 
prawa połączonych i takim sposobem rząd osta­
tecznie zawsze swe zamiary przeprowadzał, 
używając uaprzemian jedną partję przeciw 
drugiej.

W kraju zaś zaszczepiło się gazie niegdzie 
błędne pojęcie, jakoby zamachy ua autonomię i 
odrzucenie wymagań kraju pochodziły zawsze tylko 
z ław lewicy, nie zaś z fotelów mimsterjalnycli 
1 że walka z lewicą wystarcza, zbyteczną zaś jest 
stanowcza oppozycja przeciw rządowi, choćby z 
łona tej lewicy powstałego. Najgorszem następ­
stwem tego błędnego zachowywania się jest nie- 
zagwarantowanie ustawodawcze zaprowadzenia ję­
zyka polskiego w szkołach wyższych, sądach i u- 
rzędach, dotąd zawsze tylko na mocy rozporządzeń 
odwołalnych istniejącego.

Obecna chwila jest bardzo stanowcza i wielce 
sprzyja zmianie postępowania delegacji. Z jednej 
strony frakcje wiernokonstytu yjne są w pewnem 
rozbiciu, po części z rządem poróżnione, zatrwo­
żone, przeto do znacznych ustępstw względem 
autonomii i żądań kraju skłonne, z drugiej zaś 
strony, co jest jeszcze ważniejszem, myśl wstąpie­
nia do Rady państwa między Czechami zyskuje 
coraz więcej zwolenników i w czeskim obozie 
zdrowy kierunek górę bierze nad tendencjami 
Thuna i Clam-Martinitza lub kokietowaniem z 
Moskwą.

Pierwsze i pierwszorzędne zadanie przyszłej 
delegacji winno być wystąpienie silne, świadome, 
jako zwarta w jednym kierunku idąca falanga 
i porozumienia się i układy podjęte na tej podsta­
wie, jako potęga z potęgą, z tem stronnictwem, 
które okaże najwięcej gotowości i poda najsilniej­
sze rękojmie dla rozszerzenia autonomii, dla po­
parcia żądań kraju i dla poszanowania swobód i 
praw obywatelskich, czy to z Czechami, czy auto- 
nomistami Niemieckimi, których odrodzenie osta 
tnie wiadomości z Styrji, Karyntji i górnej Austrji 
zapowiadają, układy z jednym z tych stronnictw 
nie wykluczają układów z drugiem, jak to dowo­
dzą nieustające usiłowania obecne względem po­
rozumienia Niemców z Czechami. Przeciwnie, po­
łączenie tych układów mogłoby doprowadzić do 
utworzenia silnego stronnictwa zarazem autonomi­
cznego i postępowego, z którern każdy rząd liczyć 
by się musiał lub które nawet steru dojść by mo 
gło. Kto w takie następstwa nie wierzy i je za 
utopie, za marzenia, niepodobne do urzeczywistnie­
nia, uważa, ten krótkowidzący niech zwróci spoj­
rzenie ku Szwajcarji, gdzie panuje federalizm prze­
prowadzony dalej, jak gdziekolwiek, a obok pa 
nnje zupełna zgoda nigdy nie zamącona między 
trzema narodowościami i kwitnie wolność taka in­
dywidualna i zbiorowa, taka, jakiej żaden kraj w 
Europie nie używa. Tam znajdzie świetny przy­
kład możuości połączenia wolności z narodowością 
i autonomią najdalej idącą. Niech się tedy nikt 
nie da obałamucić tem sztucznem przeciwstawie­
niem narodowości i federalizmu a w olnością i po­
stępem, stworzouem przez takich, którzy w sercu 
ani jednego ani drugiego niechcą i nienawidzą i 
za pomocą rozdwojenia autonomistów i liberałów 
chcieliby wrócić do rządów absolutnych i biuro­
kratycznych.

Gdyby stworzenie wspomnianego stronnic­
twa postępowo-autonomicznego przyszło do skut­
ku, i gdyby ogarnęła większość lub doszło do 
steru, należałoby:

1. Ustawodawczo zapewnić zaprowadzenie 
języka krajowego w szkołach wyższych, sądach 
i urzędach.

2. Powrócić do tych punktów rezolucji z r. 
1868, jakie 16-letnie doświadczenie wykazało ja- 
kc możliwe, praktyczne i pożądane.

3. Przeprowadzić reformę finansową, mogą­
cą przywrócić równowagę w budżecie państwo­
wym, opartą:

a) ua zaprowadzeniu podatku osobisto-do- 
chodowego progresyjnego i ruchomego (na kon- 
tyngensie opartego), który według wyniku mógł­
by dążyć do obniżenia podatku gruntowego, i 
do usunięcia podatku domowo-czynszowego na 
zastąpieniu zgubnej loterji liczbowej, ssącej szpik 
warstw najuboższych podatkami zbytkowemi i 
podwyższeniem cen pewnych gatunków tytoniu 
i cygar.

b) na gruntownej zmianie poboru podatków 
bezpośrednich, szczególnie zaś poprzednich, dą­
żącej do obniżenia kosztów poboru.

c) na reformie systemu wymiaru należy- 
tości;

d) na ścieśnienie wydatków nieprodukcyj­
nych, szczególnie zarządów centralnych, bez na­
ruszenia wydatków moralnie lub materjalnie pro­
dukcyjnych.

4. Przeprowadzić ostatecznie załatwienie 
sprawy indemnizacyjnej w myśl uchwał sejmo­
wy ca

Gdyby zaś porozumienie z innemi stronni­
ctwami bądź przez niewstąpienie Czechów, bądź 
przez inne przeszkody nie doprowadziły do 
pożądanego dodatniego celu, nie powinna dele­
gacja zrażać się brakiem stałych sprzymierzeń­
ców, lecz trwać wiernie przy programie postę- 
powo-autonomicznym, i bronić przy każdej na­
danej sposobności stanowiska krajowego, opierać 
się stanowczo wszelkim nawet ubocznym nszczu 
pleniom kompetencyj sejmowych, i domagać się 
nieustannie, bez względu na niepowodzenie, u- 
rzeczywistnienia rezolucyj sejmowych, mianowi­
cie zaś powinna:

1. Podać rękę każdej reformie finansowej 
opartej na słuszniejszym rozkładzie podatków i 
na obniżeniu kosztów poboru.

2. Opierać się wszelkim wydatkom nad­
zwyczajnym nieprodukcyjnym, które mogą być 
pokryte jedynie za pomocą nowo zaciągniętych 
pożyczek, ponieważ przyzwalanie takich wydat­
ków, które są nadto zwykle bezużyteczne lub 
wprost zgubne, staje się polityką niedoboru, a 
z czasem polityką bankructwa.

3. Żądać usunięcia usterek wymiaru nale- 
żytości.

4. Wywołać i popierać wszelkie praktyczne 
i godziwe środki mogące zażegnać lub przynaj 
mniej ulżyć srogie przesilenie ekonomiczne, któ­
re od lat kilku niemal w całej Enropie podko­
puje handel i przemysł i od roku groźnie do­
tarło do najszerszej podstawy bytu do rolnictwa 
Tutaj z góry niepodobna oznaczyć środków za­
radczych, gdy przyczyny złego są tak mnogie, 
różnorodne i między sobą sprzeczne, iż nietylkc 
usunięcie, ale już zdrowe osądzenie krizys jest 
truduem zadaniem. Z największą ostrożnością 
tylko postępować należy względem systemu wal

ki i ochrony, który tak bezwzględnie _iu0
_ i . . ____ . 1 ________  _  ; _____ * ____L i  a f t  f i.

________________ , _  _ ostał*;
angurowany przez kanclerza niemiecki 
wiem zamienia on państwa i kraje W 
wane fortece, w nieprzyjacielskie obozy, 1 - - 
do zaostrzenia rozbratu w interesach 
czych warstw społecznych. Ani tego ^
systemu ani doktryn szkoły manszestersiOeJ 
popartych doświadczeniem bezwarunkowo 
mać się nie można.

Koniecznie zaś w dziale ekonomiczny® 
pada • , -jjpi-

a) Domagać się reformy w ustroją..‘"'jj, 
sterstw a rolnictwa, większych subwenęj1. 
kultury krajowej i silniejszego poparcia d*ł 
ności towarzystw gospodarczych. .fl.

b. Podjąć na nowo kwestję uzupełnień1® 0 
munikacyj kolejowych w naszym kraju, ®J ^  
wicie wykończenie kolei,' sięgających W 
zbożowe, n. p. kolei do Tomaszowa i do ™  
ty na. y

c. Domagać się rozszerzenia i sys’'®rL ' 
cznego prowadzenia regulacji rzek naszych 
sły, Sanu, Dniestru). . p

d. Popierać słuszne uregulowanie tar?1, 
lejowych wewnętrznych i międzynarodowy^j-

e. Trwać przy ó-letnim okresie prżCJ^- 
wyin przed zamknięciem'granicy dla bydł® 
skiewskiego.

5. W dziale naukowym popierać re*®^ 
sejmu, wzywającą rząd do założenia szkół.’' « 
terynarji, dla której budynki gotowe od la< Li 
ciu marnieją i w razie, gdyby rząd re2°L f  
względem założenia wydziału lekarskiego y  
uniwersytecie lwowskim znowu milczenie®> 
minął i żadnego przedłożenia nie zrobił, 0°Lt 
rać wstawienie odpowiedniej kwoty w 
mimsterjum oświaty. H

6. W dziale prawniczym żądać przędło* 
nowej procedury cywilnej i ustawy o wyn® 
dzeniu za nieusprawiedliwione uwięzienie 
cze, przyspieszyć przedłożenie nowej ustawy*^- 
nej, żądać zniesienia postępowania o b je k t^  i 
go przy wykroczeniach prasowych, nareszci®^ 1 
magać się pomnożenia, rozszerzenia i prz®y, 
czenia więzień, których stan wadliwy i ĄL, 
stateczny dotąd mało uwagę zwrócił, 
staje się prawdziwem niebezpieczeństwem 
łecznem, gdy przeszło 1/i zbrodniarzy s i ­
nych znajduje się w prowizorycznych 
niach sądowych a pomięszanie wszelkich
ryj zbrodniarzy tworzy straszną szkołę zb

Program, jaki wam w tych zarysach 
żyłem, jest obliczonym na dwa wypadki, tfL  
delegacja polska otrzymała, za pomocą przy®1®, 
większość w Radzie państwa, lub też gdyby 1, * 
stała jak dotąd w mniejszości. Rozumie się, 
licznych punktach tego programu nieprzewi^p- 
tok ancji parlamentarnej może i musi uczyni ^1 
jedną modyfikację, nie jedno odroczenie lub 
usunięcie pojedyńczego postulatu. ^

Jeżeli ten program w głównych zarysftCtL. 
duchu zostanie przyjęty przez delegację i $  
i gorliwie przez nią popartym będzie, 
znakomicie przyczynić, jest to moje silne prt. 4 
nanie, do usunięcia wielu waśni i nieporozui®.® .j, 
kraju, do zażegnania niejednej klęski gr°**j|»

I*?'

 j "i *----o ——  —*------ j —x—  1 \ (y
może nawet do zdobycia lepszej przyszłoś6*.^ 
kraju i narodu. Mojem zadaniem będzie, j]' 
skromnych sił moich, zaszczepić i rozkrzewić : 
jakie tkwią w tym programie, bo jeszcze ra* ^  
tarzam, tyłkc w łonie Koła, nie po za niem 0 ^  
ce mowa być może. Otóż tem oświadczeniem *^e. i 
przedłożeniem starałem się o ile mogłem ,
dzieć waszemu zaufaniu. Czy was moje oświa^
niu prcekouftly 0*7- przedśośony proyraiil Zdaje
się stosownym i dostatecznym, o tem dacie * ^  
dectwo przy wyborach. Jeżeli wynik ich 
mię do Rady państwa, będę czynił według 
moich dzisiejszych tak ja t  w całem mojem 
popierałem słowa moje czynami. Możecie bo 
łatwo wybrać posła zdolniejszego, 
bardziej wpływowego, chętnie to przyznaję, 
pozwólcie na jedno słówko dumy: wiernioJ*
swym zasadom wybrać nie możecie. .

P, R e w a k o w i c z .  Nawiąznjąc do o ś ^ j ,  
czenia się kandydata przeciwko militaryz®Li 
stawiam do kandydata pytanie, jakie jeS*'.Lnf 
zapatrywanie ua owe, mniej więcej analog®^] 
w programach kilku stronnictw niemi®*1.r  
punkta, żądające zredukowania wydatków o® 
mię austrjacką, nie bacząc na to , czy ro* 
cześnie sąsiednie caraty niemiecko-prusk > 
kiewski uczynią to samo, czy ouwrotnie, 
jąc się w nieskończoność wiecznie będą 

państwu austrjackiemu, i przylepko 
lu, który do tego państwa należy. B®*kłji-

żać
szemu.
wiedzieć, jaki będzie modus postępowanią^c-
dydata wobec tych żądań stronnictw & i 
kich, żądań bezwzględnego rozbrojenia •£; 
redukcji budżetu wojennego. ^

P. H a u s n e r. Bardzo wdzięczny JeLlO' 
mówcy, że mnie w tym względzie zainte^Tyj* 
wał. Sam spostrzegam, że w mej mowie L .  
pewna luka, która zostawiła możność wątP1 
Otóż kwestje: stanowcza i zasadnicza opP° 5 Jff 
przeciw militaryzmowi i pytanie, czy 
redakcji armii austrjackiej, do jej rozuH  s  
mają tylko łączność pozorną i powierzcbo^®,^* 
Ja zasadniczo wszędzie zalecałbym opP^fl; 
przeciw militaryzmowi, to jest przecie Jfjcbi 
aby najdroższe siły kraju tak w piemń1 
jak i w ludziach, szły marnie, przeciwko 
jestem, jako systemowi. Wiadomo for
gdzie ten system został w najdoskonalej^ 
mie wypieszczony, to jest — w B e r l i n g * 
zaś można połączyć tę oppozycję z a L]

ó £ r iU *“
strja redukowała swoją armię i rozbrajał®

Sl<3żądaniem praktycznem, aby w tej

Jeden rzut oka n»L.f oż‘« się taką p f t J S f T y  Że ścienne p r .  .
dwie podołać mog°ąSgą militar»ą, który Jaż le

c a w tw to jjj?  że aa  przyj&żA m? '
znalazłby 1  *• Wobec wie® teS° uie
lltyk, ale dobrl ^ ,y ,J e d e n  nietylko trzezwy po: 
chwili zrednkr, któryby doradzał w tej
»** i f l i g T r armii- to  u .-
to  b y ł o h v \  \ J e ź e l i j 4 r o z b r o i m y ’
wprawdzie przykra ^ J ? sJką d l * ?  a,s - . Jestt® 
żeli to p o trw l/y f  1 .c,«żkie do zniesienia; je-
gorsze, ale t S ,  • ?ej’ to skutki będą jeszcze 
nie podeimie fh ZaI a polityk, żaden z nas si« 
nął i szedł t y  do takiego wniosku się posu- 
kiej, która, hi* 2 wymaganiami partji niemiec- bezwzględnie żąda rozbrojenia. Wia;' :*«t n^riwi ale są

!«■

domo,tan,, '1 ^dzie idealiści, uczciwi, —
l v/ '  ,ktorymby miło było, aby uskutecznione®
t l-- le ^zbrojenie wobec Niemiec. Przed* 
takiemu wnioskowi w obecnych stosunkach będę 
stanowczo przeciwny. Całkiem inne jest pyta* 
, ’ cz^  zezwolić, na zbytkowne wydatki, jak 

oficerskie, pałace na koszary, P®n'
łoi; + 1 ,niby. pogróżkę przeciwko Włochom. Je' 

taki wniosek upadnie, to tego p rzecież  
można uważać za zgubne dla potęgi Austrji. A f  

CIW, wioskowi rozbrojenia siły zbrojnej A*. 
J1 wobec Niemiec i Moskwy, a przez to J f  

osłabienie, przeciw temu bym się oświadcz)*' 
(Brawa 1 przeciągłe oklaski.)

zaprasza dr. Ludwika W *
Bkiego do zabrania głosu.
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Dr. L u d w i k  W o l s k i .  Szanowne zgro­
madzenie! Jako ustępujący poseł miasta Lwowa 
P°czuwam się przedewszystkiem do obowiązku 
zdać wam, panowie sprawę z dotychczasowych 
moich czynności. Zadanie to jest mi ułatwione 
znakomicie z jednej strony sprawozdaniami, 
ztóre kilkakrotnie w dziennikach a następnie w 
miesiącu wrześniu w tej tu sali złożyłem, z 
dfngiej zaś strony tą okolicznością, że komitet 
Przedwyborczy przez was panowie ustanowiony 
zaszczycił mnie wezwaniem, abym ponownie u- 
blegał się o krzesło poselskie tego grodu. W 
^ zw an iu  tem muszę, nie wiem czy słusznie 
^Patrywać wskazówkę, że działanie moje nie 
było wbrew przeciwne myśli wyborców i że w 
głównych przynajmniej sprawach zachodzi zgo­
dność między mojemi a ich zapatrywaniami.

Wobec tego poprzestanę na lekkiem naszki- 
jr°Waniu dotychczasowego mego we Wiedniu 
jjziałania, zwłaszcza, że wszystko co robiłem 
{|yło tylko konsekwencją, wysnuciem programu, 
*łdry niegdyś w mowie mojej kandydackiej tu 
Przed wami, panowie, rozwinąłem, przeprowa­
dzeniem środków i metody działania, którą już 
^w czas zaznaczyłem.

Wyrwać delegację polską z dotychczasowej 
^uśności, z dotychczasowego letargu, z poli­
cki trwożliwej, bezprogramowej, bezzasadniczej; 
p rz y s ta ć  z ostatnich przynajmniej faz prze­
d n i a  wschodniego dla nieba wełnianego, nie 
^ykietalnego lecz rzetelnego i energicznego po- 
rJUesienia sprawy polskiej, dla trąbienia kru- 
?*ty przeciw Moskwie i zerwania sojuszu mię- 
^  nią a A ustrją; doprowadzić _ do tego, aby 

u2Wała się z trybuny wiedeńskiej myśl pol- 
*  polityka polska, doprowadzić do tego ko­
l n i e ,  bądź c o b ą d ź ,  c h o ć b y  w r a z i e  o- 
f * f e c z n o ś c i  n a w e t  p r z e b o j e m  to za- 
^hie sobie wytknąłem, to zadanie spełniłem.

. ' (  Postanawiając iść w razie potrzeby choćby 
^ . 'a .Wet przebojem, byłem świadom całej odpowie- 

^ialnosści, na jaką się narażam, miałem przed 
?°zyma wszystkie trudności, czekające posłów, 
którzy po za kołem polskiem stanęli. W mie­
l c u  czerwcu zeszłego roku, kiedy takzwana 
^cesja pięciu posłów była już faktem dokona­
nym , napisałem w sprawozdaniu drukowanem 
W ówczas w dziennikach (czyta):
, „Jeżeli grono posłów nienależących dziś do 
pWa, stanie na wysokości swojego zadania, na- 
“*nczas może krajowi wielkie oddać usługi... 
"jolni są oni dziś od wiecznego majoryzowania, 
ble nie przeszkadza im być czynnymi. Jeżeli 
^ynność ta uależyty przybierze kierunek, na- 
t^Uczas rozwinie się pod wpływem opinii pu- 
,blicznej szlachetna między oboma kołami emu- 
acK  która na korzyść sprawy powszechnej 

*?jść musi. Dawne nawet Koło polskie nie spo- 
strzeże się, jak inny owionie je duch, jak na 
n°We wejdzie tory.“

Przewidywania te nawet co do Koła poi- 
skiego po części j u ż  się spełniły, a spełnią się 

Wyższym jeszcze stopniu w przyszłej delega- 
Co do nas, tak zwanych secessjonistów, 

pełniliśmy wiernie i bez oglądania się na nic 
.Didny i przykry obowiązek, chociaż nas żółcią 

pil* 1 °ctem pojono, a czyśmy w a r c h o ł a m i  byli, 
M  , ,k piszą Stańczyki) czy też przeciwnie poli- 
gj# tykami lepiej i dalej od nich widzącymi, o tem 
po*- f^iadczy wymownie dotychczasowy nawet od 
V»> k d ^  miesięcy rozwój wypadków.
I je* Wykazywałem tak w mowie mojej adreso- 

j?WeJ jakoteż i później, że okkupacja Iłośnii i 
j5 tygow iny  bez konwencji z Turcją jest błę 
j ê  błędy, i dowodziłem, że konwencja ta 
te‘ 1 możliwą i konieczną. Zaprzeczali wtedy 

y *  mu urzędowi i nieurzędowi sofiści, dziś kon- 
r. , . cja  jest faktem dokonanym, a z nią prze- 

y  ^ f adzonym J'est dowód> że potoki krw i nie- 
^  s?t,'?fcbnie płynęły, że można było oszczędzić 
t40' p tk i milionów a zarazem czystą od zaborów 
y  pkę przyłożyć do innego dzieła, zbawienniej- 

lteg° *ego dla Austrji i Europy (oklaski).
t Kównież wykazałem w mowie mojej adresowe, 

listopada w Radzie państwa mianej, że poło- 
P Czna, dwuznaczua, nieszczera polityka Enropy a 

**czeg61ności Austrji, mnsi pchnąć Turcję w ra- 
Moskwy i otworzyć tej ostatniej drcgę do 

^  ®fcroia. Dzisiaj już po upływie kilku miesięcy 
4 się z duiem każdym oznaki, że obawy te 

że sojusz między Moskwą a Turcją
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0flar* z katem jest jeżeli nie faktem doko 
to rzeczą najbliższej przyszłości.

więc i trafniej widzieliśmy rzeczy, lepiej 
k./^ty^ngali interesa Polski niż czyniła to wię- 
»tw delegacji. Prawda, że nie obeszło się bez 

a nawet bez przykrej wobec obcych walki, 
^oł ^ydał nam to świadectwo sam przewodniczący 

polskiego w ostatnich dniach kadencji, że wal- 
obeszła się bez żadnej dla krajn szkody. W 

jjŚty rzeczy czyż w obcych, najbardziej wrogich 
( .J a k a c h  czytaliście panowie, wyrazy radości, że 
Oy*cy się kłócą, — czy czytaliście urągania z owe, 
w ^ o n e j polskiej niezgody ? Bynajmniej ; owszem 
^®kolwiek serce jakie bije dla Polski, gdzie- 
*., •*«k ideę Polski stawiają wysoko i z myślą 
^ o ś c i  i postępu łączą, wszędzie ucieszono się, 

^Wl ta odezwała się wreszcie z trybnny
Hv y f  tej akcji, panowie, brał poseł wasz czyn- 

Sorliwy udział, a jeżeli słabe jego siły nie 
mu zdobyć sobie tych wawrzynów, 

*we .spoczęły na czole jego towarzysza, to 
mi panowie, że nietylko nie czuje się 

V i dP°fcorzonym, ale może bez cienia niezgo- 
O z a z d ro s tk i  cieszyć się z zasłużonego try- 
lVn Przyjaciela swego i kolegi. (Brawa i okla- 
1  i t  !d°gę Powiedzieć tem bardziej, ile że w 
^ ł^ o j i  mam i ja  także swoje odrębne, swoje 

e zasługi. Wszak ja  pierwszy dzwoniłem 
kazanie, a jeżeli pękł wrzód delegacyjny, 

*  wielkiej części, dzięki mojej inicjatywie. 
&0'  do innych moich czynności w Radzie

> V j^Wa, a w szczególności co do udziału mego 
r P°” ^g^Oach prawodawczych, mogę je tu tembar- 
v tej Pominąć, ile że większa część moich wy-
n a'  miała miejsce przed wrześniowem mo-

^.sprawozdaniem . Niech mi wolno tylko bę- 
estt° V  iNadmienić, że w ostatnich dniach kadencji 
; ie' ^  ^Piłem przeciw objektywnemu postępowa- 
szcz® ^  w sprawach prasowych, i postawiłem wnio- 
S Sie S[{ który został w Izbie przyjęty, a który, je- 
posu; stanie ustawą, doprowadzi do tego, że
nięc'  .Jjfem^cyjna wolność druku stanie się ze złu- 

rzeczywistością. Wolność druku dla nas, 
!]St J. nie mamy innej prócz moralnej broni, 

one* S  letylio ochroną swobód konstytucyjnych, 
cl r?ną najdroższego skarbu narodowości.
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’ ^  się, że spełniłem swój obowiązek wy- 
b ro n ie  tej wolności, i że oddałem i  

ijU strony przysługę realnemu interesowi 
lijji py u^ eJ zaś strony przypomniałem Niem- 

się swoim liberalizmem, że są 
w a b s t r a k c j i ,  i ż e w  sprawach 

1 Pozostanie po dawnemu chodzić do 
k p0 u Polaków. (Brawa i oklaski.)

g ó lc ie  mi panowie jeszcze jedno słowo, 
tpMtJdouczę sprawozdanie. Czułem się zawsze 
v Pofj. Posłem polskim, posłem kraju, ale tak- 

V.?1 miasta Lwowa. Broniłem jego inte- 
^Rłrt Da nieprzyjemności, jakieby

dla mnie spowodować. Wniosek mój
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interpelowania rządu, z powodu procesu, wyto­
czonego kilkudziesięciu obywatelom lwowskim o 
mniemaną zbrodnię stanu, popełnioną wrzekomo 
przez podpisanie i ułożenie programu wyborcze­
go, wniosek ten stał się powodem pierwszej 
przeciwko mnie w Kole polskiem burzy. Do o- 
statniej burzy, która mnie z Koła wyrzuciła, 
dała znowu powód sprawa lwowska, sprawa 4. 
gimnazjum. Gdy zresztą w najnowszych czasach, 
po krwawych zajściach IG. listopada, robiłem u- 
siłowania u centralnych władz, aby doprowa­
dzić do śledztwa bezstronnego i szybkiego i do 
dania satysfakcji obrażonemu uczuciu ludności, 
to okoliczność ta  ściągnęła na mnie — że o in­
nej boleśniejszej rzeczy nie wspomnę — całą 
powódź zjadliwych, prawie wściekłych pismem 
i słowem wycieczek. Oto dzieje, oto grzechy me­
go poselskiego żywota.

Przystępując teraz do drugiej części mego 
przemówienia, powinienem jako zaproszony kan­
dydat rozwinąć program, którymbym się w ra ­
zie ponownego mego wyboru kierował. Pod tym 
względem wyręczył mnie znakomicie kolega 
Hausner, z którego wywodem nietylko w ogóle, 
ale prawie we wszystkich szczegółach się zga­
dzam. W szczególności przyłączam się zupełnie 
do jego wywodu, że secesja zrobiła swoje, że 
nie może i nie powinna być ponowioną, że w 
razie ostatecznym zostanie posłom tej co my 
barwy jedna tylko ucieczka, tj. złożenie man­
datu i odwołanie się do wyborców. (Brawa i o- 
klaski). Spodziewam się panowie wspólnie z ko­
legą Hausnerem, że do tej ostateczności nie 
przyjdzie, ja  przynajmniej z pewnością nie dam 
do tego powodu z innych jak chyba tylko wa­
żnych zasadniczych przyczyn. Ze zapominam o- 
sobistycb uraz, że nie umiem nawet i nie mo­
gę o nich pamiętać tam, gdzie dobro powszechne 
tego wymaga, dałem od lat wielu nie jeden do­
wód. (Brawa i oklaski.)

Co do z a s a d, to pierwszym według mnie 
obowiązkiem polskiego posła jest uchylać trumienne 
wieko Polski, podnosić martwą głowę ojczyzny, 
przypominać narodom jej imię i prawa do bytu.

Drugim jego obowiązkiem jest niepozwolić, 
aby uroniony był choć jeden liść z wieńca naszej 
cnwały, aby w szczególności była zwichniętą spój­
nia łącząca ideę Polski z ideą wolności, postępu, 
ze wszystkiem, co wielkie, szlachetne i sprawiedli­
we. (Oklaski.;

ltałszym obowiązkiem posła tego kraju jest 
czuwać starannie nad specjalnemi jego interesami 
ak moralnemi jak materjalnemi, nad podnoszeniem 

go pod względem oświaty i dobrobytu.
Pod tym ostatnim zwłaszcza względem bardzo 

obszerne i bardzo wdzięczne jest pole, pole nie­
stety dotąd prawie całkiem zaniedbane, a proszące 
się o niezaniedbywanie go nadal, bo cóż nam po­
może każdy duch, jeżeli w ubogiem ciele. A zatem 
studjować ustawicznie kwestje ekonomiczne, zrefor 
mować ustawę o należytościach, przy przyszłej re 
formie podatkowej, czuwać nad tem, aby nikt nie 
był po nad siły przeciążony i aby była ulga tam, 
gdzie jest konieczną, to powinno być przedmiotem 
nieustannej pieczołowitości, przedmiotem inicjatywy 
przyszłej delegacji galicyjskiej.

Równie ważnym obowiązkiem posła jest stać 
na straży zdobytych już praw autonomicznych Ga­
licji i prawa te ustawicznie rozszerzać i wzmac­
niać, zdobywając chociażby etap po etapie, zawsze 
jednak tylko środkami legalnemi, a zawsze na dro­
dze konstytucyjnej. Warunkiem i gwarancją kon­
stytucyjnych stosunków G a l i c j i  są konstytucyjne 
stosunki m o n a r c h i i  i gdyby mi ofiarowano wszy 
stkie postulata zawarte w rezolucji sejrnn galicyj 
skiego z 1868 roku, ale ofiarowano kosztem z a 
machu stanu lub kosztem z a w i e s z e n i a  k o n  
s t y t u c j i ,  nie przyjąłbym tej ofiary, jako nieda 
jącej żadnej rękojmii trwałości. (Brawo.)

Wiem moi panowie, że to co dotąd powiedzia 
łem jeszcze nie wystarcza, że nietylko o ogólne za 
sady tutaj idzie, ale także i o środki działania, o 
metodę przeprowadzenia zmian prawodawczych. W 
tej jednakże mierze wątpić, czy prócz środków do­
tkniętych przez kolegę Hansnera można w tej chwili 
wskazać inne bez obawy, że się jałowe robi kom­
binacje. Polityka nie jest teoretyczną spekulacją, 
nie jest poszukiwaniem tego, coby się a b s o l u ­
t n i e  najlepszego dało zrobić ; jest ona umiejętno­
ścią czyli raczej sztuką robienia i przeprowadzania 
tego, co w danych warnnkach, w danych okoliczno­
ściach, na danym terenie, w danej chwili da się 
przeprowadzić, a w tej mierze właśnie nie mamy 
dziś jeszcze dostatecznych danych; teren, na któ­
rym posłom polskim działać wypadnie jest jeszcze 
nieznany i kryje się w mgłach przyszłości. Niepo­
dobna przypuszczać, aby dzisiejszy rząd, który nie 
ma nawet widomej głowy, aby dzisiejsze minister­
stwo, które nie ma nawet prezydenta (gdyż J. E. 
p. Stremayer tego tytułu nie nosi) — nikt mówię 
nie może przypuścić, aby ten rząd mógł przetrwać 
przyszłe wybory ; jaki zaś rząd przyjdzie do stera 
i jakie zasady będzie wyznawać, jest rzeczą nie­
wiadomą, również jak niewiadomem jest, jak wy­
padną wybory w niemieckich prowincjach, czy wyj­
dą w przeważnej większości wierno-konstytncyjni 
czy też tak zwani mamelncy, czy myśl rzucona 
przez posła Mengera a zaczynająca —- jak się na­
ocznie przekonałem — kiełkować powoli, myśl po­
rozumienia się prawdziwie wolnomyślnych Niemców 
z nieniemieckiemi narodowościami, a w szczególno­
ści także i z nami, przyjmie się i na urodzajne 
padnie pole. Nikt wreszcie nie może powiedzieć 
dziś na pewno, czy Czesi wstąpią do Rady pań­
stwa, a w razie wstąpienia jakie w niej zajmą sta­
nowisko i jaką będą się kierować polityką.

Wobec tej niepewności wszelkie dalsze wywo­
dy byłyby chyba tylko akademicznemi zaciekaniami. 
Ifnazą wystarezyó ogólne zasady i miejsce progra­
mu wyszczególniającego środki działania powinien 
zająć u posłów polskich następujący, krótki program: 
„ B ę d z i e m y  c z y n n i ,  n i c z e g o  n i e  z a ś p i ­
m y ,  n i c z e g o  n a  p ó ł  r o b i ć  n i e b ę d z i e -  
my,  b ę d z i e m y  s z u k a ć  p r z y j a c i ó ł  d l a  
k r a j n ,  n i e p r z y j a c i ó ł  z a ś  b ę d z i e m y  
z w a l c z a ć  d o n p a d ł e g o ,  b e z w z g l ę d u  
c z y  s i e d z ą  o n i  na l a w a c h  p o s e l s k i c h ,  
c z y  na  k r z e s ł a c h  m i n i s t e r j a l n y c h ;  
n i g d y  n i e  z e j d z i e m y  z p o l a ,  d o p ó k i  
o s t a t n i e g o  n i e  w y s t r z e l i m y  n a b o j u  i 
b ą d ź c o b ą d ź  ni e d a my  s i ę ,  n i e d a m y a n i  
l udz i om ani  losom ." (Brawo i oklaski.)

W tych granicach moi panowie musicie z ko­
nieczności posłowi waszemu, kimkolwiek on będzie 
dać rodzaj b l a n k i e t n ,  brak szczegółowego pro- 
grama masi zastąpić z a u f a n i e ,  posła zaś̂  rze­
czą będzie zanfania tego nie zawieść, bacznie się 
orjentować, każdą sprawę sumiennie stndjować tak 
jak w starożytności Anteusz czerpał siłę z dotyka­
nia się matki ziemi, czerpać ją z nieustannego sty­
kania się z wami, ze zdawania wam sprawy, z za­
sięgania waszych opinij i życzeń.

Jeżeli moi panowie kilkunastoletniem mojem 
życiem publicznem, zaufanie to wasze zyskałem, 
jeżeli wierzycie w gorącą moją miłość kraju, dobre 
chęci, odwagę cywilną i jakie takie uzdolnienie, 
natenczas mandat wolnemi głosami współobywateli 
mi dany, przjjmę nie jako synakurę, nie jako ro­
dzaj panis bene merentium lecz jako zaszczytny a

czasu zwrócę wam, da Bóg skropiony znojem, ale 
żadną niezmazany plamą. (Przeciągłe brawa i 
oklaski.)

Przewodniczący zapytuje, czy kto nie życzy 
sobie kandydata interpelować (nikt się nie zgłasza). 
Zapytuje dalej, czy prócz pp. Hansnera i Wolskie­
go który z obecnych nie zamierza kandydować 
Gdy się nikt nie zgłasza poddam pod glosowanie 
wniosek komitetu, ażeby p. Hausner i p. Wolski 
byli postawieni wyborcom jako kandydaci na po­
słów do Rady państwa. Wniosek ten jednogłośnie 
przyjmują wyborcy wśród przeciągłych oklasków.

M a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Dnia 17, czerwca.

* Wiadomość podana przez nas wczoraj o sa­
mobójczym zamachu jaki miał wykonać na sobie 
porucznik 80. pułku p. Wincenty DzinbińBki, oka­
zała się zupełnie nieprawdziwą. P. Dzinbiński na 
wiadomość o nieszczęścia zdarzonem w rodzinie 
zemdlał i ztąd zapewne urosła ta lekkomyślna po­
głoska.

Zaznaczenie w recenzji n i e d o k ł a d  n o ś c i  
znaczyło więc jedynie, że naszem zdaniem, w tych 
ustępach lepiej błoby trzymać się ściśle oryginału; 
zdanie zaś tłómacza mogło być inne. Bardzo może, 
że on, już dlatego samego, że specjalnie oddaje 
studjowaniu Byrona, miał zupełną rację, gdy od­
stąpił od oryginału. Co do kolorytn... stopień jego 
barwności jest rzeczą gustu. Prosimy przejrzeć tló- 
maczenia Byrona, dokonane przez znakomitych przez 
znakomitych przedstawicieli naszych romantyków, 
i pisarzy z obozu klasycznego. Wszyscy oni ina­
czej pojmowali Byrona i inaczej go tłómaczyli: co 
jeden uwydatniał, to n drugiego pokryło się cie­
niem. Czyż z tego wynika, że wszystkie te tłóma- 
czenia są złe? Bynajmniej! Niektóre są znakomite.

Sądzimy, że po tem wyjaśnienia nikt nam po­
wie, żeśmy zrobili zasadniczy, a nieudowodniony 
zarzut tłumaczeniu p. W. z B. Nie tylko bowiem 
ganić nie mamy powodu, lecz nawet jesteśmy prze­
konani, że między licznemi tłómaczeniami Byrona, 
jakie już posiadamy, pracr p. W. z B. zajmie je­
dno z pierwszych miejsc i dla tego, nie wdając się 
w czcze pochwały, prosimy szan. tłómacza o dal­
sze przekłady.

* Najnowszy numer Djabła odznacza się pieką­
cą satyrą i dowcipem. Galerja kandydatów, wiersz 
naczelny, zawiera dużo prawdy podanej w formie 
lekkiej, pełnej hnmorn.

* Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na granicy 
galicyjsko moskiewskiej biednym rodzicom formalnie 
odkupują ich dzieci. Uprowadząją je potem do Mo- 
skwy, gdzie ich używają do pracy w przędzalniach. 
Wzywamy rząd, aby z jak największą energią za­
jął się wyszukiwaniem tej zbrodniczej spekulacji, a 
w razie sprawdzenia się lej wieści, niecny ten po­
stępek z całą surowością ukarał.

* Rządca dóbr Janowa pod Lwowem, p. Laho- 
ciński, nadesłał, jak donosi Czas, do gabinetu zo­
ologicznego w Krakowie, do zbadania dwa szczu­
paki ze stawn janowskiego, uległe grasującej tam­
że chorobie na wrzody i świeżo na powierzchni 
wody znalezione; zarazem doniósł: „W podobnym 
stanie, t. j. z temi samemi oznakami wrzodów, nie 
tylko koło ogona, ale i po całem ciele się znajdu­
jących, znaleziono w miesiącu kwietniu, maju, do 
dnia dzisiejszego (16. czerwca), w stawie janow­
skim do 3000 sztnk szczupaków i kilkadziesiąt 
sztuk karpi. Te ryby zaraz po wydobyciu z wody, 
ze względów sanitarnych, każdym razem pogrzeba­
no i zwapniono. Dochodzeuia miejscowe przez ba­
danie lndzi starszych, przy dozorze stawów zosta­
jących, nie wykazały w latach poprzednich podo­
bnego wypadku.' Po zbadaniu otrzymanych szczn- 
paków dostrzeżono w posoce z wrzodu wyciekłej, 
pasożytnegu raczka, z rodzaju śpiewka, który jak 
się zdaje, daje powód do tych wrzodów, a w' sku­
tek tego zamierania ryb. Atoli do potwierdzenia 
tego mniemania, potrzeba jeszcze dalszych badań 
ua rybach z wrzodami różny stan rozwoju przdsta- 
wiającemi. Zresztą na przysłanych szczupakach oka­
zały się wrzody tylko jako cierpienie miejscowe, 
podczas gdy reszta ciała była zdrowa.

* Między ułaskawionymi dekretem Grevego ska­
zańcami za udział w komuuie paryzkiej, znajdują 
się Okołowicz mianowany jenerałem komuny, i mia­
nowany pułkownikiem Landowski.

* M i a n o w a n i a .  Minister spraw wewnę­
trznych pornczyl radcy namiestnictwa, Albinowi 
Zajączkowskiemu kierownictwo starostwa w Prze­
myślu, zaś powołał starostę mościskiego, Benedykta 
Biernackiego do służby przy namiestnictwie.

Gospodarstwo przem. i handel.

12672 13045 13094 
13473 13594 13624 
14239 14484 14569 
15395 15542 15720 
16153 16189 16192 
17196 17352 17512 
18198 18286 18433 
18851 19117 19142 
19437 19563 19711

13357
13771
15337
15798
16763
17841
18810
19326
19966

13467
13896
15355
15846
16844
17989
18833
19369
20066

Bardzo ciekawe dla rolników próby odby­
wano przed kilku dniami w 8ermaize, depart Mar­
ny we Francji, orania ziemi za pomocą elektry­
czności. Wynalazcy tego sposobu pp. Chretien i 
Feliks, pnścili w rucli swe przyrządy wobec wielu 
specjalistów i znakomitości paryzkich. Za pomocą 
drutu elektrycznego przenoszą oui siłę motoru wo­
dnego na znaczne odległości. Przeniesiona w ten 
sposób i użyta do orki w Sermaize siła, równą by­
ła 8 koniom parowym.

— Portrety  polskie w pismach obcych
dość często się temi czasy spotykają. Niedawno 
Vienac serbski, wychodzący w Zagrzebiu, zamieścił 

piękny portret Matejki, z krótkim lecz trafnie skre­
ślonym artykułem objaśniającym. Niedawno też w 
Smetozorze prazkim zamieszczono artystycznie wy­
konany portret J. I. Kraszewskiego z sumiennem 
ocenieniem zawodn pisarskiego znakomitego antora 
Sfinksa. Obecnie Rumoristicke Listy, żartki tygo­
dnik polityczno-humorystyczny, wychodzący w Pra­
dze, dał bardzo podobny portret Henryza Siemi­
radzkiego w dużym formacie. W artykulikn do te­
go portretu między inneini powiedziano: „Polacy
mają szczęście. Nie tylko we wszystkich zakresach 
sztuki, w poezji, muzyce, piastyce, posiadają wiel­
kie tatenta, lecz te taleuta pozyskują też powsze­
chne uznanie po za granicami krąin swego, w sze­
rokim świecie ukształconym. Grotger, Matejko, Sie­
miradzki stanowią trójiiść malarzów historycznych, 
a każdy z osobna listek stanowi sam w sobie od­
rębną całość. Artnr Grotger zbyt wcześnie przez 
śmierć porwany, jest w każdym rysunku swoim 
poetą elegijnym, Jeremiaszem przenikającym serce 
dziełami swemi; Jan Matejko już w swoim „Rej­
tanie1 dał się poznać jako malarz dramatyczny; 
Henryk Siemiradzki pc raz pierwszy stanął przed 
nami z pracą swoją, a jnż brzmi wyrok: — wiel­
ki malarz, wytrawny histeryk. Jego „Pochodnie 
Nerona' wzbudziły w Pradze największy podziw, 
a dzień w dzień pielgrzymują do nich coraz nowe 
tłumy ludu. Siemiradzki jest Rzymianinem". Ta o- 
statnia bardzo trafna i bardzo  wysoka pochwała, 
w oczach naszych wymaga jeszcze uznpełnienia, na 
które zapewne zbyt długo czekać nie będziemy. Na 
zakończenie dzisiejszej wzmianki dodajemy, że z 
drzeworytni czasopisma wiedeńskiego Heimath, od­
znaczającej się ślicznie wykonywanemi rycinami, wy­
szedł nakładem znanej firmy artystycznej Józefa 
Bermanna, piękny portret zasłużonego księgarza 
lwowskiego Karola Wilda.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.

1 r ~  ”D V C ^ 11 a n“ w 11 u m a c z e n i u W i- 
11° r a l  ® a WŁ 0 r.0 w a- O tłómaczeniu tom zro­
biliśmy krotką bibliograficzną wzmiankę w nr 126 
Gazety, a wypada nam jeszcze słów kilka o o’ niem 
powiedzieć i to z następującego powodu:

Jeden z przyjaciół naszego pisma listownie ro­
bi nam zarzut jakobyśmy w owej bibliograficznej 
wzmiance dorywczo i nieuzasadnienie zganili nrace 
pana W. z Baworowa. Ponieważ wcals ^ak nie 
jest, a recenzja źle zrozumiana może dziełu zaszko 
dzić, przeto jest naszym obowiązkiem stanowczo 
zaznaczyć, ze wcale nie lekceważymy sobie ani pra- 
cy p. W. z B., ani jej wartości. Co jest zaletą 
tłomaczema — zaletą zostanie i tę odebrać będzie 
usiłowała chyba tylko stronnicza zawiść, do której 
się wcale nie poczuwamy. Powiedzieliśmy’\y nr 126 
że w kilku miejscach tłómaczenia, o którem mowa’ 
dostrzegliśmy niedokładność przekładu, w innych 
znów — koloryt zdawał się nam być bladym Są 
to zdania indywidualne, zależne od pojmowania u-

W ieaeń  17. czerwca. Na dzisiejszy targ do 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1994, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1448, ciężkich bagonów 
1184; razem 4626.

Płacono galicyjskie 29 zł. do 36 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 25 zł. do 30 zł., ciężkie bagony 
30 zł. do 32 zł. za 100 kiio żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Cafó Stierbock.

W ykaz listów zastawnych galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych 
na dnin 13. czerwca 1879 4°/0ych przy 73em loso 
wanin w snmie 159.625 złr. w. a., 5#/„ych przy 
21em losowaniu w sumie 89.500 złr. w. a.! 570ych 
371et. przy llem  losowania w sumie 75.000 złr. 

Listy zastawne 4°ja. Serja I. nr. 368, 372. 
Serja II. nr. 541 601 713.
Serja III. nr. 2390 6103 7373 7444 7457 

7680 8560 8754 9211 11181 11249 11344 11453 
11558 12037 12056 12297 12319 12454 12659 

13172 13231 
13761 13766 
14652 15294 
15742 15754 
16332 16530 
17517 17710 
18443 18695 
19166 19274 
19826 19942 

20068 20225 20226 20229 20380.
Serja IV. nr. 215 1464 2594 3169 3735 4580 

4667 4671 4847 4862 4863 5027 5526 5536
5833 6052 6124 6324 6434 6452 6465 6531
6617 6629 6676 6818 6861 6989 7050 7081
7167 74,2 7551 7554 7568 7595 7600 7627
7946 7978 8201 8234 «245.

Serja V. 3782 5269 5282 5695 7921 9420 
9659 10961 11024 12286 
12556 12591 12679 12803 
13129 13308 13684 13717 
14073 14085 14221 14538 
14737 14878 15142 15484 
16119 16224 16311 16368 
16995 17012 17083 17102 
17567 17639 17700 17965 
18148 18174 18178 18511 
18955 18997 19094 19153 
19340 19494 19559 19586 
19706 1S785 20004 20049 
20560 20566 20582 20656 
20753 2Ó825 20863 20934 
21184 21209 21272 21332 
21645 21779 21966 22198 
22433 22446 22507 22556 
22925 23046 23098 23107 
23336 23360 23403 23405 
23536 23665 23674 23766

Listy zastawne 570. Ser. II. nr. 174 254 431 
540 596.

Ser. III. 101 626 1171 1285 1496 1556 1603 
1628 1683 1756 1762 1842 1861 1975 2001 2009
2081 2398 2446 2643 2942 3008 3113 3267 3292
3507 3522 3685 3703 3759 3974 4046 4144 4152
4373 4420 4464 4572 5209 5517 5770 5889 6066
6164 6183 6444 6598 6650 6686 6746 6813 7148
7635.

Ser. IV. 61 188 333 366 429 536^558 566 
908 938 1113 1471 1669 1930 1932 2010.

Ser. V. 23 123 225 329 367 478 532 1147 
1158 1230 1259 1360 1469 1584 1670 1800 1825
1857 2028 2420 3238 3313 3334 3406 3425 3687
3779 3898 4319 4325 4416 4503 4574 4639 4749.

Listy zastawne 5°;o 37-letnie. Ser. I. nr. 169*.
Ser. II. nr. 198 443 601 1244.
Ser. III. nr. 853 1413 1452 2161 2600 2614 

2833 3286 3388 4061 4172 4315 4882 5083 5457
5633 5723 5847 6219 6231 6320 6510 6696 6896
7186 7475 7496 7565 8187 8398 8442 8934 9138
9221 9651 9653 9728 y883

Ser. IV. nr. 766 856 892 1065 1223 1286 
1488 1648 2069.

Ser. V. nr. 813 1235 1343 1513 1531 1597 
1702 2348 2728 2943 2979 3202 3334 4122 4195
4661 5413 5595 5753 5840 5916 6057 6265 6352
6967.

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy po­
wyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę 
kapitała od dnia 31. grudnia 1879 począszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, po- 
uieważ procentowanie tych listów zastawnych z o- 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony za dal­
szy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału 
potrącone zostaną.

Nc rachunek Towarzystwa kredytowego, wy­
płacać także będą powyższe listy zastawne nastę­
pujące domy handlowe: W Warszawie Leopold Kro- 
nenberg, w Krakowie Blau i Epstein, w Poznaniu 
Hartwig Mamroth i spółka, w Wiedniu Kendler i 
spółka, w Pradze czeski Union-Bank, w Berlinie 
Mendelssohn i spółka, w Dreźnie bank drezdeński, 
w Frankfurcie n. M. bracia Bethmanni.

ki na piśmie poruszyła te rokowania.
Dalej konstatuje „Pol. Corr.“, że wszel­

kie pogłoski względem mobilizacyj i wzglę­
dem obszernych przygotowywać do wkrocze­
nia wojsk austrjackich do sandżakatu No- 
wobazarskiego, są tylko nieudałemi kłam­
stwami rozmyślnemi. Rząd zamyśla na razie 
przystąpić tylko do przeprowadzenia a-ty- 
cułu VII. konwencji, t. j. wysłania wojsko­
wych rzeczoznawców , którzyby w porozu­
mieniu z delegatami Porty zbadali stan aróg, 
lomunikacji i umieszczenia wojska. Wręcz 
zmyślonem jest, jakoby Porta robiła trudno­
ści co do zamianowania delegatów; rzecz ma 
się owszem przeciwnie, i od wyniku ankiety 
(wojskowej we Wiedniu obecnie zebranej ; 
p. r.) zależeć będzie, czy i kiedy wkroczenie 
nastąpi, przyczem rząd uważa kwestję ko- 
« t6 «  u  decydujący. Eiąd upomina publi­
czność, aby nie dawała się łudzić tumanami
organów oppozycyjnych. .

Cesarz odjeżdża dziś wieczór na 14 dni 
do Isch l, i znowu zabawił u Andrassego 
pięć kwadransów.

Londyn 19. czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Aleksandrji pod datą 18. b. m.. 
Konsul francuzki udał się dziś do pałacu 
chedywa w Kairze, aby oznajmić, iż rząd 
francuzki żąda zrzucenia wicekróla z tronu.

Chersoń 19. czerwca. IndywiduM11) 
które ukradło z kasy półtora milion? ruoli 
zostało schwytane. Jeden milion znaleziono 
przy nim.

Berlin 18. czerwca. Komisja tytonio­
wa parlamentu niemieckiego odrzuciła a>> 
datkowy podatek od tytoniu (już wyprodu­
kowanego w Niemczech, lub tamże sprowa­
dzonego w chwili wejścia w życie opłaty od 
tytoniu; p. r.)

Londyn 18. czerwca. Według „Stan- 
darda“ będzie flota cieśniny Kaletańskiej z 
morza Śródziemnego odwołaną (coby zapo­
wiadało, że sprawa z chedywem jest na u- 
kończeniu; p. r.)

12295 12424 12537
13005 13049 13080
13755 13779 14008
14627 14700 14720
15734 15876 16106
16587 16830 16994
17118 17385 17445
18033 18046 18114
18735 18801 18853
19176 19188 19209
19604 19637 19686
20339 20346 20370
20711 20729 20742
20962 21118 21165
21398 21450 21635
22209 22410 22417
22567 22570 22872
23171 23183 23317
23447 23477 23504

23846 23899.

twory, od stopnia poetycznego uczucia. Niewolnicza 
trndny publiczny urząd, którego obowiązkom będę dokładność z oryginałem bynajmniej nie jest rze- 
się starał wedle sil odpowiedzieć, a który swojego czą nakazaną, chodzi bowiem o ducha, nie o formę.

mmi Gaz. Nar. i u tu l wiadomości
Wiedeń d. 18. czerwca. Wobec niepo­

kojących pogłosek, przez część dzienników 
oppozycyjnych ciągle roznoszonych, „Pol, 
Corresp." ponownie konstatuje w komunika­
cie półurzędowym, że doniesienie, jakoby 
nowy konzul moskiewski w Serajewie od 
sułtana berat przyjęcia otrzymał, jest zmy­
ślone, — tożsamo doniesienie, jakoby kur ja 
apostolska ze względu na austrjacko-turecką 
konwencję z d. 21. kwietnia wzbraniała się 
wejść z Austrją w rokowania co do upo­
rządkowania stosunków kościelnych w Bośnii 
i Hercegowinie. Owszem kurja apostolska 
właśnie ostatniemi dniami z własnej pobud-

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 19. czerwca 1879 

po cenach zniżonych
po raz czwarty:

DZIECI KAPITANA GRANTA
Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań­

cami w 8miu obrazach, z powieści J. Vewó. 
Obraz I. Na wybrzeżu. II. Paganel, roztar­
gniony geograf. III. Rozbitki. IV. Trzęsie­
nie zienn V. Banayci. VI. W kopalniacł 
złota. VII. Zdrajca. VIII Zagrzebani w  

śniegach.
Początek o godzinie 8mej wieczór.

KU RS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 19. czerwca 1879. 

godz. 2. min. 30 popołudniu.
Losy kredytowe 170.75. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Dnionsbank 86.50.
Nordbahn 228.—.
Kolej Alfold. 135.25.
Kolej Lw.-czer. 135.—.
Ruaolfsbalin —.— .
Węg. obi. p. w zł. 74.25. 
Losy z r. 1864 157.—.
Yerkehrsbank —.—.
Węg. renta w zł. 93.60. 
Bankverein 121.50.
Losy węgier. 103.—.
Węg. Ostbahn. —

Węgier, kred. 251.60 
Anglo-anstr. 126.30 
Kolej Kar. Lad. 244.— 
Kolej Połaan. 88.— 
Kolej Elżbiety 179.50 
Węg. Nordostb 127.50 
Wied. commun 114.— 
Galie, indemniz. 88.50 
Kolej siedmiog. 103.25 
Losy tureckie 22.75 
Kolej Państw. —•— 
Rosy. rubel pap. 1.14’/4 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic, kolej —.—-

Usposobienie: ciche.
Wiedeń d. 19. czerwca, 

godzina 10 minut 40 przed południem.
Akcje kredytowe 261.70 Anglo-Austijackie 126.24 
Kolei Kar. Lad. 24 4.50 Kolej Południowa — .— 
Unionibank . 88.90 Napoleondor . 9.24 V,
Rosyj. banknoty 1.14^ Usposobienie: silne,

Berlin i .  18. czerwca, 
godzina 4 minut 18 popołudniu.

Rosyj. b&nkn. 2.0.80 Ak<y’e kredyt. . 458.60 
Lombardy . 165(0 Galicyjskie . . 107.50 
Kolei Rumnńs. 32.— Anstrjackie banki. 175.90

Usposobienie:

g a lic . T o w. k r e d y to w e g o .
Kupuje. Sprzedąje.

5°/t Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 90 — 90,50

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 8 2  50 83 25

Lwów d. 19. czerwca 1878.

N A D E S Ł A N E .

1879.
„ Z t t i s u m *  m i p " .

Angielski
i powszechnie 

jako wyborny uznany

Grodziecki

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy­
łącznie i poleca

we Lwowie.



Wiedeń 17. czerwca.
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Bonty austr. a banka 5 pro.

g „ w srebr. 5 „ 
m 2 1864 po 250 złr. w. a. 4 pr. 
8 -R 1860 —

18C0
60U
100

£  o 1864 ,  100 „ „ . . .
Listy aort. dom. po 120 d . 5 ,  
Benta słota 4 p-ct...................

Obligacje indemniz^e. 
( 1 0 0  ż ł . )

G a l i c y j s k ie ...........................
B u k o w iń sk ie ...........................

Inne publiczne pożyczki.
W ęgierska reuta slota 6  pr. po

100  złr. w a . ......................
W ę/i^rtkie poi. kol. po 120  sł.

5 p r o c e n to w e .....................
Węgiersk a poi. po 100 złr. 
Tłu eeka pożyczka kol. po 4 h.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 sł. 120 
F denored. Aot. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przem ysłu...........................
Zakład kr-d. węgier. 200 złr. 
Towa-z. eskont. niiizo-austr

po 600 itr...............................
GaUerizk) bank hlp, pn 200

ołacą
złr.

żąda. 
w. a.

66 66
67 6'

116 -  
124 60 
2 6 -0  

i W 1 0  
42 »  
77 lb

F8  60 
84 60

92 36

w a a s  
1 0 0 - •

l i i  90

'42 *6 

80Q —

66 oi
67 76 

116 —
126 75
127 bO 
1 6 6 -  

148 —
77 30

9 9 -
86 -

92K0

112 7/
W  to

l ł 2 2f

266 7/
242 7/

810
I

Galio, bank dla hand i praem.
po 200  złr..............................

Galicyjski zakład kred. ziem.
po 2 00  złr..............................

Banku austro-węg. po 600 złr. 
Unicdbank po 100  złr. . . 
TrrkeLibank pow. po 140 złr. 
Wiedehski Bankrerein po 100 

złr. w. a..................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złi 
Alf5.Jzk.oj po 2 00  złr. srber. 
Dniestrzańskiej * * » •
Elżbiety ,  ,  m. k.
Ferdynanda półnoonej po 1000

złr m, k.................................
Franoisz. Józ. po i'XI zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zł. m k . ................................
1 wuw Czer. Jasska po 200 zł. 
Moraw eko-Szlązka (oentraln.j

po 200  złr..............................
Auatr. pół. zaoh. po 200 j i  sr.

„ g Lt. B. po 200 ,
Rudolfa po 200 złr. stubr. . 
Siedmiogród, po 200  zł. wa. sr. 
Staatscisenbahn Gesellsohaft

2C0 zł. w. a...........................
Shdbahn po 200 zł. srebr. . 
Tramway wied. po 170 zł. . 
W ęgicr kc-galioyjski (Łupk )

po 20u złr.........................
Węgier, półnoon. wsohoh. po

200  z łr .  grebr.........................
Weg. wsoh. (Ostb ) po 200 sł.

płacę
■Ir.

| żąda.

61 
i  9
88 2*

116 60

118 —

61 — 
1S160 
fi44 -  
1 7 7 -

s*ao -  
i 44 60

243 26
34 76

2626

186  2b 
101

830 
83 71

117 -

118 ‘At'

6160
135-
646
1 7 8 -

MS5 -
4 5 -

243 76
8 ł —

116 7/

867/ 
Ul 6<

27825 2 8  7'
84 76' 86 2-*
85 25 '85 7/

10260 

125 —

1C8 6 C

1266

płaca
z ł

Węgier, zachodu. (Weutt ) po 
2uu złr. w i , ......................

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodeoored allg. óster. 6 pr. zl 
„ spłao. z 33 lat b pr.wa. 

Gal. To w. kred. ziem. 4pr wa. 
„ g g ,  5 pi. w. a. 

Galio bank Lipot. 6 prot. w a.
,  Zakł kr. włośo. 6  pr. „ 

Bank austr.-węg. m. k. 6  pr. 
g » w. a. 6  ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 z?. 6 prot.
srebr. w. a .....................

AlfÓldzkie po 200 zł. 6  prot.
srebr. w. a..............................

Czeska z 800 złr. 6  pr. sr. w. a. 
Elibiety po 5 pi. sr. w. a.

,  em 1862 6 prol . .
,  em 1870 6 n . . .
g em. 1S72 5 , .  ,  .

Ferd rnanda pół. 6 pro. m. k. 
a g 6 n r . a.
,  g 6 ,  srebr

Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w a.
g U . em. & pro. . .
,  U  em. 1<571 300 .
„ IV. em. a 300 zł. 5 p.

Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 Dr, srebr. w. a. . 

Lw.-C*e-. Jai... L em. 1867 
800 złr. 5 pr. srebr. w, a.

żąda.
w. ...
I

21

174 
9S 50 
8 £ -

95 -  
97 25

iOI 20

122 -

115 
100 -

95 25
96 so
58

101 35

77 25 77 7/

81 5 • 81 75
8t 5) 86 2 :
9S ____ 96 fti
94 _ 94 60
92 - 92 b'
r-6 60 — -

D4 50 106 —

26 98 76
03 76 104 26

102 25 102 7
01 60 1 1 2

101 101 2 /

82 25

00 75

3K45 8 * 75

płacą] żąda
złr. w. a.

L*.-Cz<i Jag. F I .  em. 1868
300 zlr. 5 pr. erb. w. a. . 7850 79 —

Lw.-Czer. Je* . IY. em. 1372
300 Ir. 6 pr srob w. a. . . 75 25 76 50

Rudolfa po 300 z n  w. a. 5 pro.
srebr. w. a.............................. 87 - 8 /5 0

R udolf em. 1869 po 300 złr. 5
pr. sr. w. a .............................. ------ 84 50

Rudolfa em. 1872 po 300 zl.
5 proo. srbr. w. a. . < . — f-4 —

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
5 prot. . . , , 7150 72 —

Papiery loteryjne
(sztuka).

ZaFłafl kredytowy dla handlu
i p rzem ysłu ........................... 171 25 171 76

K lary po 4c złr. m. k. . . 87 75 38 26
Cegle .oh po 10 z ł i , m. k. . 16 - 6 60
Krakkowska po 20 zi. . . 19 - 19 *0
Palffy po 40 *<ł. m. k. . . £6 - £6 60
Uudolta po 10 zh  m. k . . . 16 76 1"  -
Ks. Sab po 40 zł. m. k . . 46 75 47 25
S t  Ganois po 40 *łr. n  k. . 38 89
Stanisławowska (pożyczka) po

20 zł. w. a............................. 24 25 24 75
Wald itein po 20 zł. m. k  . 33 75 34
W indisohgrjtz po 20 złr. m. k. 38 21* 8<i 60

D«wizy 3miesięczne.
Berlin 100 mark. 66 60 56 8 '
F rankfu-t 100 m rw  . . . 56 6 ) <6 80
Hamburg 100 m ark . . . '6  69 f6 ' 0
J ondyn 100 funt. szterl. . . 6 2  (11640
P a rf ł  10T franków 6 05 48 10

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północy 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 
ozobowy, o godz. 5 minut 9 po południu pociąg 
ujfęsząhy.

DO PODWUŁOCZYSK: z głównego dworoi : o godz 6 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mJnut SC 
d o  połud. pooiąg mieszany: o godz- 10  min. 31 wie 
czdr, pociąg mięszary.

DO PODWOŁOCZY8 K: z Podzamcza: o godz JO m 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12  m. 52 w pc-ł-id- 
nic pooiąg mięszeny.

D(j CZERNIO WlKC: o godz. 6 min. 30 rano, pooiąg po 
spieszry, o godz 12 min. 10 rano, pooiąg miesza 
ny, o godz 1 1  min. 10  w nory, poc.ąg mięazany

DO BTARI8 ŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6  min. 57 rano

P ’
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski -jdt* 

dżinie 10 m. 30 wieczór, poc.ąg pospieszBji  ̂jjpo 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz * * 
południu, pociąg mieszany. .̂ g

Z CZERNiOWIEC : o godzinie 10  min. wieczó" %■
pospieszny; o godi. 4. min. 5 rano,  .•«»« —
ny; o godz. 3 m. 52 po południu,

pociąf ■j j r ’’
Pociąg ^ j e -  

STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 nu'
czor.

Przychodzą do Lwowa:
Z KBAKOWA: o godz 5. min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy , o godz. 
1 1 . m. 20 przed południem, pociąg miesza: y.

Z PuDWOŁOCZYSR: na dworzec w Podzamczu: o god. 
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany, o godz. 3 m. 
89 po południu, pociąg zmęszaiiy. *

Przyjechali dnia 19. czerwca 1879*
Hotel Zoiza. W . Czajkowski z Med* * *« 

A. Jendrzejowicz z Wiednia, E. Jastrzębski 
wa, J . Tyszkowski z łCybotycz. a

Hotel Europejski. J. Salzer z Wied® ^1 „ 
Sierpińska z Rosji, J. Priedmann z Wiednia, 
latschek z Wiednia. >

Hetil Warszawski. L . Charlampowic* ’ 
K . Teliga z Krakowa, J. Teliga z K ia -'  
Hotel Langa. 0. Orłowski z larnop0̂  

Geiduszek z W.ednia. R. M5ller z Lińska. 
I L d tl  Angielski. W. Elterlein z Górki. 

Kossowiez z Gdyczyua, H. Seeger z Hruszowi*11, 
Hotel Krakmcski W. Buchowiecki z 1 " 

wa, K. Zwdski z Brynica, F. No ucki z Podr 
J. Kitiger z Podgórza.

towa.

F.

B iblio teka
teatrów amatorskich.

Dotąd wyszły uastepjiące zeszyty:
1 . N o w o ł e n - y  k>m"dja w 2 . ak­

ie, ih z szwedzk ego B.,5rsona . 40 c.
2 . K a l o s m e ,  komedyjka w 1 . ak­

cie J A. hr. Fredry . . 4 0  n
8 . K fe p r y > , komedja s 1 akcie z 

franenskiego Alf. Musseta . 40 „
4. P n e i o r n a  m a u a ,  1 men a 

w 3. aktach Józefa Blizińskiego 70 a
6  ST» w ę d k ę ,  kom. w 1 akcie 40 »
8. M p n d ł o i r a l l .  kem. w 1 . ak- 

c'« K. 3 a'.ewskiego . . .  40 »
7. P a n  D a m a i y ,  kom. w 4. ak­

tach J. Bl-zińskiego . 1 zł. — „
8 . Z a r n n t k a  b a l o w a ,  kom. w 

1. akcie z frano. pp. Delaoonr i p. 
Roges • 40 „

9. P j d r o ł  p .  P e r i c h o n ,  ko- 
medja w 4. aktach pp. Labiche i

Polecić m ogę
samoiel-

Stelmach oraz i słolarz
wsipod odpowiedziała- dcią osobistą samoist- młody człowiek lonaty, Doszukuje na 

nego e k o n o m a  kawalera, człowieka umieszczania. Bliższe szczegóły pod adre 
iaidzo zdolnego w ziwodzie gospodarczym, sem I.e)pcld Ziembicki, Gródecka ulic 

j m P o l l d a k l , Nr. 10. we Lwowie. 2618 1—2
wlaSciclel biura wywiadowczego we Lwowie,

80

kom. w 1 .

kom. w

60

-40
T
SO

V  irtin
10. P a n n a  P l v e r t ,  komedja w 

2  akt cb
1 1 . H f i  o d  b i e d y ,

akcie J. Blizińskiego 
12 T e a t r  a m a t o r s k i ,

2 . ,ktacb Bałuckii go 
Pod prasą:

18. W r 6 b l e ,  kom. w 2 . aktach i  
francuskiego . . . 8 0

14. C h l e b  l n d a l  b o d z i e ,  kom
W 1. akcie Blizińskiego . 40

15. B a d k l  m y d l a n e ,  kom. w 
1 . akiach, przerobiona z irancu- 
skiego przez M, Chrzanowskiego 60

16. M o r d e r c a ,  komedja w 1 . ak 
de z franc. E. About . . 40

17. K a w a l e r  m a r c o w y ,  kom. 
w 1. akcie Blizińskiego 40

Wydawrictwo BibPoteki: Teatr 
piętro, nr 59.

Skład główny w księgarni P .

Fabryka staników
2084

III

H .
R i c h t e r a  w Lwowie. 2448 3 - ?

Nauczyciela
dla dzieci szkół ludowych można mieć na 
czas wakacyj za miernem wynagrodzeniem 
z petród kandydatów meskiego seminarjum 
nauczyr:elskiegn we Lwowie. Iuteresowani 
udadzą się tej sprawie nstnie lub pi 
sem nie do dyrekcji zakładu (ulica Kalecza.)

uiuia itj wia iu nozcgi' we ununio, __ . I I I  I •
TK-— ^ ---------- ,C. k. zakład zdroiowyiMasc cudowna ! i i rVniov 0

sfoi w krótkim czasie n»j zastarzała ze rany' ^  4.
a na retic aty7 m z dobrym skutkiem by wa Z U# 15* U lA jd  U- F. O tW & r ty .  
używaną. Poszka wraz z przepisem n ły-!posiada 18 zdrojóe szcza w y  a lk aliccno- 
cis (0  ct. Woda anaterynowa do ust fla- ielazi^tej, z których 6 świeżo chemicznie 
szka 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zł.,z Ł.,anych -  790  pokojów  goóciunych, 
Puder ryżowy doskonały pudełko JO ct. 7  publiczuycL  r e ia u r a c y j ,  3 hotele, 
Woda bi »ła d om ycia  tw ,rzy wyborna gmacjl ła z i-b n y  o 72 gabinetach, z wezyst 
flaszeczka 60c. Papierki do kadzenia, ca- kiego rodzaju ką delami, <?grzewanemi 
dzidło, trociczki doskonale, wszyai ko wla . . . .
snego wyrobu. F.irfnmy francuskie bai- 
dzo dobre flatzeczka od 80 ct. i wyżej.
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy­
muje na składzie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczaiąc miernie zi 
opakowanie A p t e k a  p o d  c z a r n y m  
o r ł e m  A . B e i l l a  w  r y n k r  w  H u -  
n l s ł a w n u  i e  4198 1 1 -  ?

Magładcm k s ię g a r o i  

F. H. K I C H  T E R  4
w e  L w o w i e , w yszła

„Mowa kwiattfw“.
! Zabawa towarzyska dla d o r o s ł y c h .  

Ułoiył A
Cena 60 ct, 1 przesyłką

R
pocztową 65 ct

N akładem  i  drukiem

•Ta A . P ela ra
parą W R Z E S Z O ^ W I K

według metody Scbwart.«r aptekę ze \ d  . wf w87yatkl(.b księgarniach 
dem wod mineralnych zamiejscowych, tru-L . i ^
dmąca się w\ rubem pastylek krynickich i krajowych do nabycia: 2546 6  6

C y b u lsk ieg o  W

5 - 1 0pod , Paryżanką.“
Paris 164 rue S*. Denis, we Wiedniu, 1. 
Graben, Hsb.-burgergasse la. poluca swói 
o b f i c i e  w.t o p a t r z o n y  S K Ł A D
S T A N I K M W , — Cennui bezpłatnie i 
franco - Zam<i*ii nia Załatwiają się rychło 
Specjalny wyrób staników dl otyłych pań.

wyciąg 1 z igliwia na kąpiele balsamiczne.
Czytelnię gazet, i wypożyczalnię kaiążek.
Zakład gimnastyczny i kąpiel rzecznych, .
tudzież doborową orkiestrę a 175 4 6  P^knym papierze w trwalej

Podróż do Z akładu zdrojowemu 
koleją żelazną [ud d. 15. czerwca do 15. 
września dwa razy dziennie], oatatnia sta­
cja Mnsryna Krynica.

Z am ów ienia na wody mineralne, tu 
dzież na pomieszkania przyjmuje 
c .  k .  z u r z f d  z d r u j .  w  K r y n i c y .
[Poczta i staija telegiaticzna w miejscu.]

Na sprzedał
e z ę i ż  W z l, składająca sic z domu o 5 
pokojach, zabudowań gospo Jarczych no­
wych, karczmy 1  praweuu propinacji, l i  
morgów gruntu, wspólne | irawo paszenia 
bydła! wspólny lasek z drugiemi właści­
cielami. Ozimina i jarzyna zupełnie za­
siana i od gradobicia ua 1.-0 0  zł. ubezp 
Budynki i dom Kosztowały 5000 zł. (5 ty 
sięcy) to wszystku jest tj lko za 9C00 "i 
(9 tysięcy) zaraz do sprzeda: la i śażdrj 
cbwin J i  objęcia. 2592 3 - 3

Bliższa wiadomość n J ó z e f a  R a ­
k o w s k i e g o  via O ży d  ów , c. k. poczt, 
w S o k o ł ó w c e .

Lilioneseę doświad­
czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coiaz 
więcej uznania Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa­
rzy znikną w 14 dniach.

FEYTONA
czyli amerykam bi olejek z kwiatów, 
najpewniejszy środek od bolu zębów; 
skutek w okamgnieniu! Prawdziwy do 
i abycia we L w o w i e  w  a p t e c e  J .  
B e l t s e r a .  ;484 1 - 6

T  A TV1 A R  cnk>eki  z owocu rozwal- 
A /V l ł l iA J A , niajaeego p r z e c i w  ZA-
I N D T F N  TWARDZENIOM, Semo 
A L iJ A A E ii .1 roidom Migrenom. Łago-

( T r r i l lr in  dny i Pr2y.ie[Dny środek 
VX L m u l i  dla dzieci. W Paryżu ulica 

Grammont, 27, we Lwowie w aptece p 
Kryżanowskiegn i P. Mikolascha. W Sta 
nislawowie apt F. Stechera. 1869 23—52

Do sprzedania
R ealność
łacu piętrowego, takich oficyn, ze stajen- 
wozowni, praczkami z komórkami, z 0 - 
grodu cienistego i owocowego.

- liższej wiadomości udzieli zarżfd&F 
na miejscu. 2564 3 -  3

Srt-dki owadogubne,
odszczególnione modalem k asln g i na 

wys.awie krajowej w 1877 r.

Niezawodny płyn przeciw molom.
Płynem tym skraplane meble, po 

ściel, suknie bez względu na kolor i 
jakość materji ochronione są od moli i 
wszelkich owadów. Płyn ten wypróbo­
wany przez zarządy kolejowe i pierw­
szorzędne firmy kuśnierskie, i uznany 
jako jeden z najlepszych środków prze­
ciw molom.

Flaszka 64  centów.
Trucizna na pluskw y

wypróbowanej dobroci w niezawodnym 
swym skutku. - Flaszka 5 0  centów.
Proszek perski prawdziwy
na pch'y i ró^ne owady. — Flaszka 

30  centów.
Proszek trujący szwaby  

i stonogi
najbardziej zanieczyszczone miejsca te- 
mi uieznośnemi owadami, w przeciągu 
kilku dni zupełnie oczyszcza. — Pu- 
2360 delko 30  centów. 3—?

Jan Ihnafowicz,
chem ik i m agister farm acji,

Lwów, ulica Kopernika 1. 8 .

REJESTRA EKONOMICZNE
oprawie.

Cena 2 zlr. 5 0  cent. 
Bobrccki J 

REJESTRA LASOWE.
Trzeci poprawne wydanie z uwzględ 
nieuietn nowych miar i wag. oprawne 

i zlr. 20 cent.
W tejże księgarni są do nabycia: 

a) Dzienniki najmu robocizn, większe 
i mniejsze, b} Dziennik pi,m ężne , przy 
chodu 1 rozchoau. c) Raporta tygodnie*  
d) Raporta dziennie, e) Raporta lasowe 
f) Raporta czynności gospodarczej g) A- 
syguatarjusze. h) Kwitaryusze. i)  Dzień  
niki wyd. obroków, k) Książki do wypła­
ty peusyi i ordynaryi dla sług folw.

Pasieka
Stare w ina
1929 węgierskie, 2

i wzmacniając^ napój domowy, 
fj syłk.. rycLlo za zaliczeni, m do tutejszej 
l u ., po 26, 50,

składające sio za 100 pni w ulach ramo­
wych o # cali światłości z miodarką itp. . - .5 un) - • w  , , .
jest z przyczyny podeszłego wieku w ła 3 st eJl kolejow‘,j 00  ^ trbe®z^ ? h 
ściciela do sprzedania w dowolnjch i to- > . '
ściach. Wiadomość u właściciela A. No*.Białe wino stare, I. jakości, litr po 25 ct*
woaielskiego w Złoczowie. 2612 1 — 8 » ” . ” T . , , i  » *   _________________Czerwone wino, r. jakości „ ,  28

We flaszkach po 70 ct. litr.

ASTMY, katary i duszuość 
ustępują po uży­
ciu K U R E K  

J , I  Y A N S E U R A  , aptetarza Rue de 
la Monnaie, 28, a Par, . 136 a 8 —?

Skład w głównych aptekach.
We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 

obok Brygidek i apt. P M »olaacha.

Flaszka białego wina, jtoł. wyb. 
„ czerwonego » »
n wina suchoroz. slodk.
„ wina deserów- go 

wraz z flaszkami w skr/yi.kaeli 
25 flaszek dobrze opakowanych 
skrryn e ve iług własnego 
wienia należy stosow-ić <1- >

po
»

86 ct, 
40 ,

.. 50 l 
.  70 , 

po 6, 12 
Beozki 

k 'sztu. Zamó- 
K .  G e i r i n

Ceny staników S W t ?  
Centnre p0 8, Jo S” .,-ł

Friy somówiepiacn listowych uprasza się 
J  •ł^T-l-niu miary w centymetrach : 1 . o- 
i WUU ^ o iu  i grzbieta podramionami wzię- 

ibjętości kibici, Bcia objętości bi der, 
i "  od mieląca podrzmlonami do
kiblcL K o n  należy brać po rakni.

r y g a r e t o w e  wszelkiej 
długości i szerokości, z
najlepszego papieru cy- 

garetowego franouakiego są do naby- 
o*a w fiabyce tutek przy ulicy Kra­
kowskiej r. 5. Zamówienia z prowin­
cji pod adr-»im • w .  F m s i y ż s U  
L 5. qIioa Krakowika w podwórzu.

f i

© r, Weinber-i - und KelU r^ibesitzei w 
odern pod Preszburgi- m we Węgrzech.

w sze lk ie  c ierp ien ia  nerw ow e w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych l)rs.-Cronier. Sir.aa w Paryżu 
w >pUce p. Levasseur, me della Munnaie.21 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — wt Lwowie w aptec,

§ Piotra Mikolascb. W Warszawie w ikła 
ach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 

i J. Mrozowskiego. ‘ ■Gallego 1854 9 V

B e z  holu
I bez wstrzykiwania i

l u lekarstw przeszk.idsającycb trswis 
niil, tudzież bez ohorób nsstępuyoh i - 
przerwania isirudnienls, wylecz według 
zupełnie nowe) metody, doświadczonej w i 

niezliczonych wypadkach |
n i ła w y  m o c a o ©, 

t  A  »w*ezo powstałe, jakotei bardzo za- : 
stf** .ie, naturalnie gruntów©! i szybko 

D r .  M A  B T M  A A  J I , f
członek lekarskiego Wydziału, f

w W ied n iu  Ltaui, H a b sb a i* . g  uiejak 
dawnie, lecz Btadt, SoP lergaese Kr. 1 1 . > 

Wyleoza takie wyrzuty skórne, zwę­
żeni u p ła w y  o kobiet, biedaczkę 
uiepłodn >ść, upławy, 1971 17 ?

• s l a b i P i l r  m ę s k i e ,  
oni wyrzynania i bez wypalania, równie [ 
le< >y syflU s i  wrzody w t u l - ' 
k l o c *  r o d w a j n  za pomocą kores-) 
jon, sncji. Za dyskrecję i >czy, a ua tą -1  
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa

3 £ s - 2 5 ° | 0 t a n i e j

^ 19 .OB KRAjoWk •

p o r t l a n d

c e m e n t

B DŁUGOSZOWSKIEGO 

D O L IN A

K ónV ,scw ydU L."0** 

JAMA SCHUMANNA

Składy komisowe :
W Tarnupoln n M. Kachanego fllja 
Bankn hipotecznego, w Przemyślu 
n M. Kozłowskiego. 2;i69 5—6

same jadące, wyrobn
A u g .  K i t s c h e l t a  s p a d k .

c. k. dostawcy dworu, 
we Wiedniu, I. Karntnerstrasse 46, 

Heinricbshof
Z si .}/.e. .ota 
trzcinowom 

56 zł politro- 
wane 70 zł. 
N o n o ś ć :  
Krzesło Da 

kółkach do 
składania, o- 
j.akowane w 
skrzyni zum 

knięti-j 103 
49 'cm. gię- 

19 n7 
Gebhardta.

Z  ro zk a zu  Jego  c. k.
Bogato wyposażona, przez 

gwarantowa a

A p o sto lsk ie j M ości.
o. k. dyrekcję dochodów loteryjnych za

XIX państwowa loterja dobroczynna
n a  c e l e  c y w i l n e  vr C U I i i a n j i ,

z kwiirej czysty dochód przedewszystkiom przeznaczony jest dla szpit da dzieci 
w Kralowie, dla Zakładu ocbionkl małych dzieci w Trannkirchen i dla có­
rek boskiej miłości we Wiedniu, dalej według miary dochodu dla araju Bu 
kow.ny na urządzenie zakłudu chorych, połączonego z oddziałem dla obłą­
kany cii i dla rns.aego narodowego instytutu we Lwowie.

6272 w^gninycb w ogólnej wartości 280.200 zł
1 główna: wjgraiia na łOOOO il. rentj papierowej j 1 główna w arana na 10000 tł. renty papierowej 
f » » .  20000 „ .  .  11 .  „ „ 5000

■

l

» » n ‘ ,vv n n n » » » • vvv t. n r>
Dtlej 18 poprzednioh i następnych wygranych po 1000 zł., 507 zł. i 

200 zł., 10 wygranych po KTO zł., 20 wygranych po 500 zł., 40 wygranych 
po ‘200 zł. i 80 wygranych Db DO zł,, rentv papierowej w końou wygraue 
w gi tówco p > 40 zł., 20 zł. i 10 zł. w ogólnej sunnie 79.000 zł.

Ciąguleuie nastąpi nieodwołalnie dnia 17. lipca 1879.
M T  L o a  k o s z t u j ę  2

Bliższe postanowienia zaviera plan gry, który dostać można bezpła­
tnie k. po jąc losy w oddziali d!a lote ji pańdtwowych, Stadt, Riemcrgasse 7. 
2. piętro w Jacoberhof, tudzież w liczuych miejscach sprzedaży.

- L osy p rzysy ła ją  s ię  w lis ta ch  w o l-y ch  od porte ~
Z  c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych Wiedeń, 1. maja 1879.

K a r o l  i  n t o u r  T h i i r n i a u r g ,
1993 2— 6 c. k. radca dworu i dyrektor loferji.

LiSZkl
&a wiao piwo itd 

d r f f d ę ń i k l e
utrzymuje na tklaazie

t  Arnold Wer nax
ś we Lwowie.

Zupełnie nieprzemaL^
meiLżykowy,

kapuzą na K  
j guńki

l

B ritóhbftnder,
owie alle andereu Baudagen, Susp :nsorien, Urinbalter, Periodeutaschen, 

ster, Reisegeschirre und Flaschen, Bctteinlagen, sowie
M Ł r m n p f a d e r a t r i i m p f e

rersendet prompt gt-gen Nachnabn e
Ig. Zieger, W i e n ,  I . ,  G r a b e n  2 9 ,  3 a n d ? g e n f a b r i k .

Einfacho Bruchbaiider voii 2”/a bis 4 fi.; doppelte vo i oj,, bis 7 fi. mit Und

i płaszcze na deszcz z 
l nąjlepszej styryjskiej guuki W 
koloru brunatnego siwego 1qd 0' 
czysto koloru naturalnego.
Płaszcz dla turystów z kapuzą I  

„ do podićży lub polow. 1 0  
M&nłyków lub suknia wierz. 1S- 
Piękne kurtki lub styr. Sacco 10 
Damskie paletoty lub płaszcze ce­

sarskie w najmodniejszych 
sonach, szykowne . 1.0 -  ■' ‘

Nieprzemakalne styr, kapel^
l', dobrej miękkiej gurni, uzuaue 
| lepsze i najpraktyczniejsze 

Luftpol->?i(jwy panów i pań 2 5 0 - ^ i 
Wszelki" gatunki modnej mat* 

ubrania z najczystszej styryjssiej u f 
owczej, zupełnie nieprzemakalnej - ‘ 
czam na metry lub w gotowych & J  
uajtaniej za zaliczeniem 259) J*

ohne F. ner. Massarsgabo . 
Grósse des Bruchts.

Hliftenumfang, links-, rechts»eitig oder doppelt, stiwio
1905 i —10

J o h a n  "i G i i i i z b e r g / ,
rucbwaoruuUandiacg w ( ł r a r ,

O O O O O em O G C O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O i
§  Pierwsza galicyjska spółka wyrobu korków we Lwcwi?
§ zaoDatrzywszy s k ł a d y  IO r> irk  m i l i n n n u u r  I r n r l z ń w  w ł i  s n e g o  w y r o b u  w a s e l k l e h  & 3

swoje w zap^s przeszło ' U C I O  m i l l O l l O W y  K O r K O W  t a u k ó w  i  n n m e r ó w  poleca wyr"! 
ten swój, który zagranicznym nietylko wyrównywa lecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pp. aDteaart" 
kupców, piwowarów, zarząduw zdrojowisk itd. zaręczając .a  dokładną i spieszną wysełkę. Sprzedaje takżb drzd * I 
korkowi każdej gi uboęci i objętości jakoteż i odpadki do fabrykacji octu. Cenniki i karty wzorow. na ż ą d a n i®  l 

Q  franco bezpłatnie. F a b r y  k i  i  k a m o r  i p ś ł k )  u l .  S y k s t u i k a  17. m a g a z y n y  s p ó ł k i H yk s t u s k a

O O O O O O O O O O  O O O U O O O O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ (

CIĘ. długie, 80 cm. azer., 
bokie. ('ona 80 zł 

“kład we Lwowie u Ed

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

PARFUMERIE ORIZA

Ważne dla Budujących!

M a u r y c y  L a n g r o c k
w  K r a k o w i e

offeruje:
B la c k ©  c y n k o w ą  po złr. 24 za 

DO lilog .
U a ^ ę  b e r l i ń s k ą  od zł. 2.60 do 4 zł. 
Ł u p e k  R z l ą s k i  jakoteż angielski od 

2 do 4 złr. 2594 5—10
przyjmuje oraz krycie dachów z powyż­

szy o i materjałów.

[ 9  C R E M & O R X Z A <

. . .
J®«eurde p'lusieiii| ei
J U  ® THONORŁJj

Bieli i udeUkatnia skórę 
Idodsi pi jej przezro :zy 
Istoić i iwieżość do uaj- 
I późniejszych lat. Oohra- 
|niaoa opalenia się, pie­

gów i zmars zel.

0 O O O O O  O O O O O 0
*HP1B  l& MNtO&ZJ

d e  L .  L E G R A N D
Dostawca Rossyjjkiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A  L A G T Ź
LOTiON ŚMULISIVE

| Bieli . oswieza saorę, spędza i nisznzj piegi.

8 A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry

E 8 8 -O R I Z A  e t  O R I Z A -L Y S
I Ntjnowste perfumy przyjęte i używane przez iwi&t elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

rrzylegający do skóry 1 ned&jęcy jej dclikatnosu aksam.iu.

Skł w Lw ow ie w a p t

czysta, tudzież

i i i  tafosia i  sola <jg
p o d ł u g  p rzep isu  W il l .  Lee ,  

najlepszej  jakośc i  u trzymujo ua 
sk ład z ie

A p t e k a  p o d  G w ia y , ( t y

5 PIOTRA M1K0 LASCHA cH
Q 2079 w e  L w o w i e .  5 —? 0  X

O o o o o o  o o o o o O

o /T xx<xxxxxxxxx
M O LLA j p r o s z k i  s e id l ic k ie .

Jedynie prawdziwej
kiścj?

: i x x x x x x x x x x x x ć c
Grabarki amerykańskie zlr. 8 5 .  2590 2 -  6

Prsetrząsacz do siana 150 zlr.
Spychacz do

Leon Orłowicz,
siana 30 zlr.

sprzedaje

L W Ó W ,  
J f o w y  t f iw ia t  1 .  2 5 .

*
H
H
S
H
S
S
5
HH

Najlepsza injekcja
przeoiw w y n lo r e w l, w ydzielan iu  aię .legm y a  m ężcuyzn i  k ob ie t, i 
chronicznym  katarom  pęcherza , bywa powszechnie używane we większych 
szpitalach brauoji, Anglii i «. elgii ua doświadczeniach oparta, B e r g e r a  
■ o lu e f a  d s i e t f c l e a a .  Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działa­
jąca jak ! latioo, a o Skróć tańsza od podobuych preparatów. Cena foSZ kl 
solucjl a dnegoiu  B ergera  wraz z przepisem użycia 6 0  et. a. w Praw­
dziwe do nabyciu w wielu aptekach, szczególnie w naotępujęeycb składuch. 
we Lwowie w ap*. P. Mlkolascha Zyg. żtMkei a ; w Brodach u E. Liszki, w 
Su.zawic u N. Karczewskiego.

N. b . LLtowne zlecenia załatwiają powyższe składy za  zaliczentem  
n ajrych lej. 1905 22—24

C e n ą  o p i e c z ę t o w a n e g o

jeżeli na każdoni y.udu.łku znoidtij "D nd etyk 
orzeł i moja ki!k l  otnie odbita firm3-

Od 3 '  la* zawrze z n ijlupszym «kutV:an “J*L[ 
wane na wszolkiegi' rodzaju c h o r o b y  4 o ł £ "  
i przeciw K w l c b n i e t e i n u  t r a w i e n i e  '" U ,  
apetytu, zatwardzenie i t. p.' przeciw 
s i l e m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  
n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatr®® on’ 
przy zajęciu siedzącen..

Fałszywe wyroby b^ćą sądownie
__________ p u d e l k a  o r y f i l n .  1  z ł .  w .  a . _____________ ___
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącoj ludzaoici pA ,w ,zy»*

‘ " słabości 1 . “° u ij“ ;gfiiW ó d l l 3 )  f r a n c u s k a  i  s ó l .  wewnętrzne i” zewnętrzne zapalenia; na l-^zmaito ------
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz. »paraliioH"nl zn 

ma wszelkiego rodzaju i t. p. W e  f l a s z k a c h  w r a z  r. p r z e ^ is c ia r  u ż y o  * *40

Ole) tranowy z wątroby Dorsza,
w:..u :------u _  — o . . : ------>- do flel(5w ]cclniczycb się przyda)®*

nżyclft 1 r t r .  »
kich inny h w handlach tią znajdujących gatunkóz 

llena ilazckl wraz z urzenlaeini

odpowiedni rab**; 
u  ty lko  ie p r z y jc i e

jlJ99 *<’— 
Eri^

Główny skład wysyłek u 4 .  M cl.l, c, k. dostawcy nadwornego, Wndeń, Tuchlaube®'
Składy we wszys -kicu znaczniejszyob aptekach monarchii lub w handlach n.aterjalów apteczny cl w  

wościaoh, gdzie niema zkladu, otrzymać mogą także prywatne osoby
1. fzrasza się P. T. Publiczność, wyrodnie jądac prej 

waó, które opatrzone s<\ moją marką ochronną i fiodptstn.
Składy We Lwowie: apt. i. Beicera, F. W. Królikowski, 3 . Rucksra, apt. 8 t. Markiewios. w B A .  Seiohert ab*-.“lA jt 
Kelor, apt u Broda©i E Gidnnspann ap., M, Kulak, apt., B i. Liszka apt.. B.' Witosławiki, apt.
Bron. Dsmbiński Xpt., w Cterniowcach, Ig Scuniroh, C. A lth apt., J. Golichowski apt-, ' Dobrom!* M* r ij i-  
«ka ap., w Drohobyczu Dobrieni iczi, apt., r Ol nianaoh A. Leim, a». w OnrahomoraK. Potoud *P*» 3  
c*u A. Gottzoner apt., w Jat oziaA u  Józ. Rohms ap., w Jatiorowtr Włr.d. Lachowicz apt., w Kral owte ar. g 
Sawitiewski, ap., W. Eeayk apt., M. Jawornicki, K Wiśniewski apt., w  Limanotoit Ant Millier ap*-» * _ tf ŁJ
Barański, w Noteym Sączu Kosterkiewicza spada, w Ńcwm n Taręu Aarol Laur. w Podgórzu s *. j
P~zeinyitu F. Nahlik, F. Gaideczaa. w Bssi* n»u J. Schaittor et Gj., w Stanidawowne Alb. Arairamai^ajj ^  j,

'UrosJb ""
p-sr, ot’..s w . T,Stecher apt., w Storoiyńcu  C. Chalbazany apt., w Samborze J. Aleksiewicz apt., C. U u r o i i b ^ ^ P ^ f ® !  | |

Z górski apt. A, Kttbol. ap t w Tarnopol* F. Jamrogiaw cz 
logoriki, V Mftdne- A Comp., F. Leszczyński, w Wudowicac)

A. Morswetz epadkob. ™ .
Ig. Bros;g, w Zharaia E .K r n b  ap -i N. griMno3®11’

Wydiwcy i wlttkioiela J. Dobrztńsli i E. Gromu Odpowiedrińlfly redftktor jan DdbittdiU
-r*. R u itą  ¥*>*&* -

drukarni „Gamy Narodowej" pod *ar*łde» A. Skorla


